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Międz zynarodowy Dzień Dziecka łączy matki i ojców całego świata w walce o pokój 
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wielu miastach i wsiach Polski z okazji zakończenia zbierania 
podpisów ped Apelem Sztokhoimskim odbywają się 


imprezy arty- 


Aktyw obrońców pokoju, wyłoniony w toku zbierania podpisów 


kontynuuje swoją działalność ze 


W związku z zakończeniem akcji 
zbierania podpisów w KIELCACH 
odbyła się wielka impreza artystycz 
na na placu. przed Domem Młodzie- 
ży. Przemówienie przedstawiciela 
MKOP ob. Górskiego, który podkre- 
Sht, że „miliony podpisów pod Ape- 
lem stanowią potężną broń w rę; 
kach ludzi, pragnących pokoju, 
broń, która obróci w miwecz wszyst- 
kie plany awanturników i podżega- 
czy wojennych* — było wielokrot- 
nie przerywane oklaskami i oktzy- 
kami na cześć chorążego obozu po- 
koju — Generalissimusa STALINA, 
Prezydenta BIERUTA i Marszałka 
ROROSSOWSKIEGO. W części ar- 
Rie tycznej wzięło udział 15 zespo- 


Podobna impreza odbyła się w le- 

sie na Kapturze w RADOMIU. W re 
feracie sprawozdawczym ob, Gon- 
ciarz stwierdził, że do 29 b. m. zło- 
żyło podpisy pod apelem 61.267 mie- 
szsańców Radomia. 

W OSTROWCU manifestacja z o- 
kazji zakończenia akcji zbierania 
podpisów zgromadziła 12 tys. osób. 
Teatr im. Żeromskiego z Kielc wy: 
stapi? z operą narodową: „Krakowia 
cyi Górale". 

W KRAKOWIE osoby, które nie 
zdążyły jeszcze złożyć podpisu zgła- 
szają Się do komitetów  dzielnico- 
wych, 

Wychowankowie krakowskiego se 
minarium duchownego przy ul, _Pod- 
zamcze Nr 5 jeszcze nie podpisali 
Apelu, natomiast ks, infułat Ma- 
chay, proboszcz kościoła Mariackie= 
go przyjął b. serdecznie „trójkę“ i 
złożywszy podpis życzył jej owocnej 
pracy. Ks. Ryba, proboszcz z Borku 
Falęckiego dwukrotnie wzywał z am 
bony do podpisywania Apelu. 


„WARTY POKOJU“ 
Na masowym zebraniu robotnicy 
Państwowej Fabryki Obuwia im. 
Mariana Buczka w LUBLINIE, po 


wysłuchaniu referatu o ZNACZENIU | 


ruchu obrońców pokoju postanowili 


APAA EEE Gai, WRA FREE RPNE OIII EPI R RÓ ER 


wzmożoną energią. 


wziąć masowy udział w „Wartach 

Pokoju”. zwiększając produkcję. Zo- 

bowiązanie przewi iduje podniesie- 
ie produkcji obuwia o 10 proe. 


Na podobnym zebraniu pracowni- 
ków huty szklanej „Tatary“ w Lu- 
blinie około 120 robotników zobowią 
zało się wyprodukować w ramach 
„Wart Pokoju* o 5 proc. więcej bu- 
telek i naczyń szklanych, 


* . * 


Załoga IX oddzialu Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych w 
PIOTRKOWIE, w czasie uroczysto- 
ści wręczenia dyplomów 80 absol- 
wentom kursów dla murarzy, urzą- 
dziła spontaniczną manifestację na 
rzecz obrony pokoju. 

Nie po to budujemy nowe gmachy, 
aby znów obróciły je w gruzy ręce 
zbrodniarzy wojennych — oświad- 
czył wśród gorącego splauzu zebra- 
nych 67-letni instruktor murarski — 
Józef Wieczorek, 

Pragniemy zużytkówać w  pełnł 
zdobyte wiadomości dła dobra þu- 
dującej fundamenty socjalizmu oj- 


<zyzny i nie przeszkodzą nam w tym 
angłosasoy Kapitaliścj — powiedział 


kursów Maksymiłian 


prytnus 
Raj. 


KOBIETY 
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO 

w. skład „trójek“, czbierających 
podpisy pod Apelem Sztokhołmskim 
w woj. SZCZECIŃSKIM wchodzi 
4500 kobiet, co stanowi 50 proc. 
członków „trójek“. 

Kobiety, zrzeszone w Lidze Ko- 
biet, jak również miezrzeszone, od- 
wiedzają mieszkania, uświadamiając 
ludność o znaczeniu składania pod- 
pisów pod Apelem. 

Szczególnie czynnymi bojowniez- 
kami o pokój są kobiety w powia- 
tach: gryfickim, kamieńskim i szeze- 
cińskim. 

Wśród kobiet = agitatśłów pokoju 
na szczególne wyróżnienie zasługuje 


Ruch obrońców pokoju 
na nowym etapie 


pa 1 czerwca rozpoczyna się 

w Londynie sesja Biura Stałe 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, która podsumuje 
dotychczasowe wyniki akcji zbierą 
nia podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim i omówi sprawę przygo- 
towań do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

W związku z tym w artykule 
wstępnym gazety „TRUD“, zatytu 
łowanym „Ruch obrońców pokoju 
na nowym etapie“ czytamy, że A- 
pel Sztokholmski w ciągu dwóch i 
pół miesięcy obiegł wszystkie kra 
je, trafił do wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej, znalazł drogę do 
serc milionów ludzi. Tak wielka pe 
pularność Apelu jest zupełnie zro- 
zumiała: Apel Stałego Komitetu wy 
raża mczucia przytłaczającej  wię- 
kszości mieszkańców globu ziemskie 
go, wyraża ich wolę i gorące pra- 
gnienie pokoju i przyjaźni między 
narodami. 

W chwili obecnej Apel Stałego 
Komitetu podpisały juź dziesiątki 
mitionów ludzi w Europie i Azji, w 
Afryce, Australii i Ameryce. 

Na czele armii bojowników © po 
kój kroczy Związek Radziecki — 
niepokonana ostoja pokcju, na cze 
le tej armii stoi genialny wódz mas 
pracujących całego świata, wielki 
chorąży walki o pokój — TOWA- 
RZYSZ STALIN. 

W szeregach czynnych  bojowni 
ków e pokój kroczą kraje demokra 
cji ludowej, wiełki naród chiński, 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na, setki milionów ludzi dobrej wo 
li we wszystkich częściach świata 
— zwolenników demokracji i postę 


stanowi on już obecnie poważną 
przeszkodę na drodze  podżegaczy 
wojennych. Ten potężny ruch bu 
dzi lęk i popłoch w obozie wroga, 
wywiera bezpośredni wpływ na sy 
tuację międzynarodową. 

Wielu działaczy politycznych, wie 
le parlamentów i rządów, zmuszo- 
nych do udzielenia wyraźnej odpo- 
wiedzi na bezpośrednie, konkretne 
pytanie, ujawniło swe prawdziwe 
oblicze. Tak np. rząd austriacki wy 
stąpił ostatnio przeciw Apelowi Sta 
lego Komiietu, przywódcy kongresit 
USA odmówili rozpatrzenia rezofu 
eji w sprawie pokoju. 


Labourzyści australijscy i szwedz 
cy prawicowi socjaliści grożą „usu- 
nięciem* z partii wszystkich tych, 
którzy podpiszą Apel. Stałego Komi 
tetu, Przeciwko akcji zbierania pod 
pisów występuje nikczemna banda 
Tito, Tak oto, zrzueiwszy maskę, 
sługusi  imperialistów  amerykań- 
skich ukazują całemu światu swoje 
prawdziwe oblicze — oblicze nie 


nawidzących rodzaju ludzkiego lu 
dobójców. 
Reakcyjna prasa burżuazyjna w 


swym dążeniu da oszukania mas u 
cieka się do wszelkiego rodzaju 
oszczerstw, twierdzi ona, iż ruch 
obrońców pokoju rozwija się rzeka 
mo w myśl „dyrektyw z zewnątrz”, 
że zbieranie podpisów przeprowa- 
dza się jakoby „w celach wąsko - 
partyjnych”. 


Demaskując  nikczemne mane 
wry  zamerykanizowanej prasy, 
wszystkie jej oszczerstwa i kłam 


stwa, obrońcy pokoju winni ukazy 
wać prawdziwe oblicze prawicowa- 


pu, Z każdym dniem rozszerza się |socjalistycznych i titowskich sługu 
i wzmacnia poteżny front pokoju, |sów imperializmu 


cięskie zasite 


światowej armii pokoju 


m. in. ob. Kalbowa, przewodnicząca 
Powiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju w KAMIENIU, która aktyw- 
ną i pełną poświęcenia pracą zyska- 
ła sobie ogólne zaufanie i sympatię 
mieszkańców powiatu. 


CZYNNA POSTAWA 

KSIĘŻY Z KIELECKIEGO 
W KIELCACH odbyła się konfe- 

rencja członków komisji księży, zrze 
szonych w Związku Bojowników 3 
Wolność i Demokrację. 

Omawi iając „konieczność czynnej 
postawy księży w walce o trwały po 
kój ks, Skurski oświadczył: 

Jeszcze niektórzy duchowni nie 
rozumieją, że obowiązkiem ich 
jest wciągnięcie wszystkich księ- 
ży do wiełkiej akcji obrony po- 
koju. Musimy rozszerzyć ono 

postępowych księży — stać się 
godnymi spadkobiercami Kołłą- 
tajów. Stasziców, Ściegiennych. 

Pięknym i świętym obowiązkiem 

wszystkich księży jest praca dla 

pokoju. 

Ks, Skurski wskazał, żę Ameryka- 
nie swoją polityką i i dążeniem do re- 
stauracji niemieckiego mili taryzmu 
pragną narzucić światu nową woj- 
nę. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której czytamy m. in.: 

Jako kapłani - bojownicy o wol 
ność i pokój, potepiamy i potę- 
piać będziemy tych wszystkich, ; 
którzy chcieliby rozpotać nad 
światem nową burzę wojenną. 
Wierzymy mocno, że miliony Iu- 
dzi, walczących ©0 pokój, pa 
wywalczą. Zwracamy się więc d 
wszystkich księży, aby apel nasz 
podjęli i włączyłi się w swej 
duszpasterskiej pracy do walki o 
pokój. 

* è * 

Ks. Kazimierz Łęczyński, proboszcz 
z parafii Łosiniec, w woj, lubelskim, 
jeden na całą wieś odmówił złożenia 
podpisu pod Apeiem Pokoju. 


Raporty 


z całego świata 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, kolejny komunikat Stałego. 
Komitetu Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju stwierdza co 
następuje: 

INDIE 

Pomimo represji akcja na rzece 
Apelu Sztokholmskiego rozwija się. 
W prowincji Bihar rozsprzedawane 
są specjalne znaczki, Zebrano znacz 
ną ilość podpisów oraz datków pie- 
niężnych ną rzecz akcji sztokhoim= 
skiej. W Ranghi odbyły się liczne 
manifestacje uliczne w obronie po- 
koju, zakończone wielkim wiecem 
ludowym. Transparenty Żądały za- 
kazu broni atomowej. 

W Lachnow w pierwszych dniach 
kampanii Komitet Pokojowy zebrał 
2.500 podpisów, pośród nich podpisy 
50 dziennikarzy oraz lekarzy w pań 
stwowej szkole medycyny. 

W Ujjain w czasie wiecu powzięło 
zobowiązanie zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 5 tys. 
osób. 

W Lahore zobowiązało się zbierać 
podpisy — 7000 uczestników wiecu. 


SYRIĄ 
Szereg wybitnych osobistości pod= 
pisało Apel. Znajdują się wśród 


nich: deputowany Bejrutu, b. pre- 
mier Sami-solh, byli dziekani rady 
adwokackiej Elias Mammoun i 
Foud-el-Khouri, profesor sociologii 
iwersytetu amerykańskiego w A 
rucie. Specjalnie czynny udział w 


Tow. Adam Rapacki 


ministrem szkół wyższych 
i nauki 


WARSZAWA (PAP)— Prezydent 
RP, na wniosek prezesa Rady Mini- 
strów mianował dotychczasowego 
ministra żeglugi tow. Adama Rapac 
kiego ministrem szkół wyżexsych i 


' nauki. 
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akcji sztokholmskiej biorą lekarze, 
adwokaci i architekci Delegaci zwo- 
lenników pokoju składają wizyty 
wszystkim deputowanym i przywód- 
com politycznym. 
TUNIS 

Czterech szeików, profesorowie u- 
czelni przy wielkim meczecie i 45 sd 
wokatów podpisało Apel. 

CHINY 

Kolejarze chińscy złożyli swe pod 
pisy na sztuce jedwabiu o długości 
kilkunastu metrów, Tydzień pokojo- 
wy w Tien-Tsinie rozpoczął się dnia 
15 maja. W mieście krąży 600 tys. 
formularzy Apelu. 

GUATEMALA 

Delegacja zwolenników pokoju z 
Pablo Nerudą na czele przedłożyła 
decyzje sztoxholmskie parlamento- 
wi Guatemali. 

ALGER 

Podpisało Apel 70 proc. dokerów 
Algeru. Kampania sztokholmska dań 
wija się na terenie całego Algeru. 


> 
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Dzieci u Prezydenta RP 


Prezydent wita się z dziećmi. 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 
gościł wychowanków Domów Dziecka z Klerysewa i Powsina, Na zdjęciu: 


Prezydent RP Bolesław Bierut 


(Foto AR — Zygmunt Wdowiński) 


Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 


mianował delegata do Rady Powierniczej ONZ 


PEKIN (PAP). Minister spraw za- 
granicznych Chińskiej Republiki Tm 
dowej Czou En-laż wystosował do 
sekretarza generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Trygve Lie 
telegram, w którym. komunikuje, że 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
mianował Meng Yung-cziena dele- 
gatem do Rady Powierniczej ONZ. 

Minister Czou En-lai podkreśla, 
że już w dniu 19 stycznia 1950 roku 
rząd chiński mianował delegatów do 
Rady Bezpieczeństwa i do Rady Spo 


miając jednocześnie sekretariat ONZ, 
że przedstawiciele kliki kuomintan- 
gowskiej nie reprezentują narodu 
chińskiego oraz domagając się ich u- 
sunięcia z Rady Bezpieczeństwa i ze 
wszystkich organów ONZ, 

W zwiazku że zbliżajacym się ter- 
minem posiedzenia Rady Powierni- 
czej ONZ, która zbiera się w dniu 1 
czerwca, rząd chiński mianował swe 
go przedstawiciela w tej Radzie. 

Ponieważ dotychczas przedstawi- 


ciele reakcyjnej kliki kuominiangow: 


skiej nie zostali usunięci z Rady Bez 


z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 


zji Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka, dziś, 1 czerwca br, wygłosi 
przemówienie do młodzieży min. 
oświaty dr Stanisław Skrzeszew= 
ski. Przemówienie będzie tran- 
smitowane przez Polskie Radio te 


go samego dnią o godz. 10 rano i 
17 po południu, 

W Międzynarodowym Dniu 
Dziecka, przypadającym dziś 1 


|zetwca, nauka w szkołach będzie 
odbywać się normalnie, 4 


Nowe zwyciestwa 


wojsk vietnamskich 


PEKIN (PAP), — Vietmamska A 
gencja Informacyjna donosi, że w 
pierwszych dniach maja oddzia- 
ły viełnamskiej armii demokratycz 
nej zdobyły pozycje francuskie w 
prowineji Kuang-en. Francuzi po- 
nieśi enaczne straty w ludziach i 
sprzęcie. Inne oddziały armii demo 
kratycznej w tym samym czasie wy 
sadziły w powietrze pociąg kursu- 
jący na linii Danand-Gue, niszcząc 


lokomotywę i 6 wagonów. ~ 


Dnia 11 maja patrioci vietnamscy 
rozgromili pozycje francuskie w 
Czan - iuu w pobliżu Bienhoa, zdo- 
bywając całe uzbrojenie wroga. 

14 maja wojska demokratyczne 
Republiki Vietnamu zaatakowały 
posterunek francuski Gam - — zia, 
kładąc trupem około 40 żomierzy 
nieprzyjacielskich oraz biorąc kilku 
do niewoli. W rece Żołnierzy viest- 
namskich wpadła znaczna zdobycz. 


Delegacja chłopów polskich 


pedziwia wspaniały rozmach 
budownictwa socjalistycznego w ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Dnia 29 bm. 
w Ministerstwie Rolnictwa ZSRR 
odbyło się przyjęcie na cześć delega 
ilcji chłopów polskich, przybvłej do 
Moskwy, 

Gości polskich serdecznie powitał 
minister rolnictwa ZSRR Benedik- 
tow, który oświadczył m. in.: 

„Uczynimy wszystko, co leży w 
naszej mocy, abyście w czasie Wa- 
szego pobytu w Związku Radzieckim 
mogli jak najdokładniej zapoznać 
się z kołchozami, z organizacją i me 
chanizacją pracy w rolnictwie, z 
sowchozami i instytutami naukowo- 
badawczymi. Udzielimy Wam wy- 
czerpujących odpowiedzi na wszyst- 
kie interesujące Was zagadnienia“. 

Minister Benediktow 
swe przemówienie okrzykiem 
l cześć nierozerwalnej przyjaźni 


zakończył 
na 
na- 


łeczno-Gospodarczej ONZ, zawiada 
Przemówienie min. Skrzeszewskiego 
WARSZAWA (PAP). — Z oka- 


i polskiego, na 
i Genera- 


rodu radzieckiego 
cześć Prezydenta Bieruta 
lissimusa Stalina. 

Z kolei przemawiali: 
legacji tow. E. Pszczółkowski oraz 
przewodniczący spółdzi Zaje 
cyjnej Helena Wieczorek 
dek. Mówcy podziękował: rząd 
radzieckiemu i przedstawie elo Mi 
nisterstwa Rolnictwa ZSRR za umo= 
żliwienie im zwiedzenia 
Radzieckiego i zapoznania 
byczami 
w ZSRR. 

Dnia 30 maja ambasador RE w 
Moskwie Marian Nasekowski padcj 
mował członków delegaci: 
palskiego lampka wina. 

We wtorek wieczorem detəgacja 
chłopów polskich wyjechala na Ukra 
ing: 


kierownik de 


Bro! Juk- 


san z 


K j 


Zwiazku 
8 za zĝo 
socjalist 


rolnictwa vcznego 
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pieczeństwa i innych organów ONZ, 
minister Czou En-lai prosi o odpo- 
wiedź, kiedy to nastąpi I kiedy legal- 
ni przedstawiciele Chińskiej Republi 
ki Ludowej będą mogli brać: udział 
w posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
Rady 'Gospodarczo-Społecznej oraz 
innych orgańów ONZ. 

Minister Czou En-łai prosi jedno- 
cześnie o zakomunikowanie treści de 
beszy wszystkim członkom Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 


PEKIN (PAP) — Minister Czou 
En-lai przesłał do sekretarza qgenerai 
nego ONZ Trygve Lie depeszę, doma 
gającą się usunięcia z międzynarodo 
wej organizacji lotnictwa komunika 
eyjnego przedstawicieli reakcyjnej 
kliki kuomintangowskiej. którzy nie 
mają prawa reprezentowania narodu 
chińskiego. 

Telegtam identycznej treści został 
skierowany do Alberta Ropera,: se- 
kretarza generalnego międzynarodo- 
wej organizacji lotnictwa komunika- 
cyjnego. 


W racznicę 


wyzwolenia Szanohaiu 


PEKIN (PAP) — W "radzie miej- 
skiej Szanghaju odbył się z okazji 
rocznicy wyzwolenia miasta przez 
Armię Ludową wielki w. ieg, na któ- 
rym wygłosił przemówienie szef wy- 
działu “politycznego wschodniego o- 
kręgu wojskowego Szu-Tung. Przy 
pomniał on,.że w czasie walk o Wy- 
zwolenie Szanghaju około 38 tysięcy 
żołnierzy kuomintangowskich zosfało 
wziętych do niewoli. Około 15 tys. 
poległo lub zostało rannych. Wojska 
ludowe zdobyły około 3 tys. dział, 
70 tys. karabinów i 49 czołgów. 

Szu-Tung stwierdził, że-obecnie od 
działy, Armii Ludowej, stacjonujące 
w Szanghaju, przechodzą intensywne 
przeszkolenie przed operacjami ma- 
jacymi na celu wyzwalenie wyspy 
Formozy. 


Komunista Rarket 


ponownie wybrany 


x 
merem Nanterre 

GENEWA (PAP) Z Paryża dono 
szą, że 16 głosami przeciwko 8 gło- 
som RPF i 2 MRP przy 3 wstrzymu- 
jących się — komunista Barbet zo- 

tat ponownie wybrany merem Nan- 
terre pod «Paryżem. 

25 października ub. roku Barbet 
zosteł cdwołany przez ministra Mo- 
cha ze swego stanowiska za organi- 
zowanie akcji solidarności na rzecz 


| ztrajkujących górników. 


Należy przypomnieć, że 21 maja 
odbyło się w Nanterre uroczyste prze 
mianowanie największej arterii mia 
sta na aleję imienia Generalissimu- 
sa Stalina. 


gi naszej Partii jest to, że po“ 
siada ona w swych szeregach za 
hartowaną w wieloletniej walce rewo 
lucyjnej i bogatą doświadczeniem tej 
walki kadre...“ — powiedział towa“ 
rzysz Bierut mą IV Plenum KC 
naszej Partii. 

Ta stara kadra, która wchłonęła 
w siebie wspaniałe tradycje rewolu* 
cyjne polskiego ruchu robotniczego, 
Która rosłą i hartowała się w walce 
z wyzyskiem kapitalistycznym i uci $ 
skiem narodowym, która w ciężkich 
bojach klasowych stawiała czoło 
wszystkim trudnościom i prześlado- 
waniom, która niezłomnie walczyła 
z socjaldemokratyzmem, nacjonaliz- 
mem, oportunizmem ji zdradą w pol- 
skm ruchu robotniczym — to BEZ- 
CENNY SKARB NASZEJ PARTII. 

Stara ta kadra stanowi trzon, na 
którym oparliśmy budownictwo Pol- 
ski Ludowej. Nie ulega kwestii, że 
bez takiego trzonu nie moglibyśmy 
realizować polityki kadr naszej Par- 
tii, nie potrafilibyśmy wysuwać i 
wychowywać nowych zastępów mło- 
dych sił w myśl kryteriów, jakie 
stawiali kadrom, a zwłaszcza ka- 
drom partyjnym, Lenin i Stalin. 

Jakie są te kryteria? 

Towarzysz Stalin uczy, że przy do 
bieraniu i wysuwaniu ludzi należy 
kierować się dwoma nierozerwalnie 
ze sobą związanymi kryteriami: ich 
obliczem politycznym oraz ich prak 
tycznymi kwalifikacjami i umiejętno 
sciami. 

Konsekwentne stosowanie tych za 
sad, polegających na sprawdzaniu w 
toku codziennej pracy uczciwości po | 
btycznej, świadomości, oddania dla 
Partii į Państwa Ludowego oraz zdol 
ności organizacyjnych, kwalifikacji 
zawodowych itp. możliwe jest tylko 
wtedy, gdy połączymy stare kadry 
z nowymi, gdy stare kadry będą mo 
gły dzielić się z nowymi kadrami 
swym bojowym doświadczeniem w 
kierowaniu walką klasową, swą świa 
domością i umiejętnością czerpania 
nauk o stosowaniu w codziennej prak 
tyce polityki kadr od  przodujacej 
partii robotniczej świata — WKP(b). 

Stare kadry muszą być nieprzer” 
wanie wzbogacane przypływem no- 
wych, młodych, ofiarnych, energiez 
nych i utalentowanych pracowników. 
Bez takiego dopływu ludzi nowych, 
Partii groziłoby zasklepienie w sta” 
rym, groziłoby zjawisko samozadowo 
lenia i rutyniarstwa,  paraliżujące 
działalność i marsz naprzód. Bez po 
łączenia starych kadr z nowymi nie 
możliwe byłoby nasze wspaniałe, 
dumne budownictwo, rodzące tysiące 
przodowników pracy, racjonalizato= 

ów i organizatorów produkcji, dyrek 


row I 
torów i inżynierów robotniczo-chłop* 
skich, niemożliwe byłoby  kroczenie 
naszego kraju siedmiomiłowymi kro 
kami naprzód ku socjalizmowi. 

„Trzeba wziać kurs — mówi towa 
rzysz Stalin — na skojarzenie, na 
połączenie kadr starych i młodych 
w jednej wspólnej orkiestrze kierow* 
niczej pracy Partii i Państwa. 

Stare kadry mają niewątpliwą prze 
wagę nad nowymi kadrami: posiada” 
ża marksistowsko ~ leninewski hart, 
pryncypialność w stawianiu zagad- 
nień, znajomość powierzonej im pra- 
ey; siłę orientacji politycznej i orga 
nizacyjnej. Młode kadry aczkolwiek 
nie posiadają cech właściwych sta” 
rym kadrom, mają jednak swoje waż 


ne zalety“. Oto, co mówi o tych zale 
tach towarzysz Stalin: „Po pierwsze 
— młode kadry stanowią olbrzymią 
większość, po wtóre — są młode i 
nie grozi im na razie, że staną się 
niezdolne do pracy, po trzecie — 
mają pod dostatkiem poczucie tego, 
co nowe, — tę drogocenną cechę każ 
dego pracownika bolszewickiego, i, 
po czwarte — rosną i uczą się tak 
szybko, rozwijają się tak gwałtaw” 
nie, że niedaleki jest czas, gdy dogo 
rią kadry stare, kroczyć będą ramię 
przy ramieniu z nimi i staną się ich 
godną zmianą.” 

Jakie płyną wnioski z tych genial 
nych nauk? Dało na to odpowiedź 
IV Plenum KC naszej Partii. z 

„Konieczna jest — mówi towarzysz 
Bierut — poważna przebudowa na“ 
szej pracy na odcinku polityki kadr, 
konieczna jest zmiana dotychczasowe 
go stylu pracy organizacji partyj- 
nych w tej dziedzinie, konieczne jest 
skupienie uwagi Partii i masowych 
organizacji społecznych ną zadaniach 
wychowania i planowego przygotowy 
wania niezbędnych państwu i gospo 
darce narodowej nowych kadr kie 
rewniczych.* 


Aby wskazania te wykonać, należy 
przede wszystkim zapewnić właściwy 
poziom i wzrost kadr partyjnych. 
Jeśli wezmiemy pad uwagę, że nowi 
ludzie stanowią przeszlo połowę © 
gólnej liczby pracowników politycz- 
nych w aparacie partyjnym, zaś na 
szczeblu dołowym prawie dwie trze- 
cie, to zdamy sobie sprawę, jak wie 
le nasze stare kadry mają ĉo zrobie 
mia w wychowaniu tych nowych lu- 
dzi. 

Czy cyfry te znaczą, że mamy już 
nadmiar, lub w każdym razie dosyć 
nowych ludzi i że nie należy walczyć 
o zasilenie aparatu partyjnego no- 
wymi zastępami młodych sił? Oczy” 
wiście, że nie. Wskazuje to tylko na 


konieczność ściślejszego Sprzęgania 
starych kadr z nowymi, na koniecz- 


ność wzmożenia pracy nad ich wycho 
waniem ideologicznym i organizacyj 
nym. 

Przyczyna częstych utyskiwań ko 
mitetów partyjnych na brak kadr 
leży przede wszystkim w  niedosta- 
tecznej trosce o ich znalezienie, por 
znanie i Śmiałe wysuwanie, a przede 
wszystkim, w niedostatecznej pracy 
rad ideologicznym wyszkoleniem i 
tzbrojeniem w wiedzę marksistowską 
kadr partyjnych. 

O niedocenianiu tej sprawy świad- 
cza chociażby fakty, że w wojewódz= 
twie szczecińskim np. zaledwie 15 
proc. robotników PGR, wysuniętych 
na wyższe stanowiska przeszło prze 
szkolenie, że w niektórych organiza- 
ciach fabrycznych miasta Łodzi od 
dziesięciu miesięcy nie przyjęto ani 
jedtego kandydata do Partii, że w 
pów. bielskim (woj. białostockie) z 
200 towarzyszy, którzy ukończyli 
szkołę partyjną, zaledwie 10 pracuje 
w aparacie partyjnym. 

Ważnym źródłem dopływu nowych 
kadr są organizacje masowe, a szcze” 
gólnie ZMP. Ze źródeł tych Partia 
nasza korzystała w stopniu daleko 
niedoztatecznym, a przecież jest rze 
czą jasną, że ZMP może i powinien 
być poważną kuźnią nowych, aktyw 
nych, zdolnych, ofiarnych kadr par- 
tyjnych. Podobnie ma się sprawa ze 
związkami zawodowymi, organizacja” 


partyjne 


mi kobiecymi itp, w których rośnie 
z dnia na dzień liczba aktywnych, 
świadomych działaczy społecznych, 
godnych dcznania zaszczytu pracy w. 
naszych ogniwach partyjnych. „Nie 
mą u nas jeszcze — stwierdza towa” 
rzysz Bierut — planowego przypły- 
wu kadr młodzieżowych i zwięzko* 
wych do wyższych i odpowiedzialniej 
szych zadań partyjnych, jako awan* 
st politycznego, jako jednego z naj+ 
bardziej zaszczytnych szczebli w wy 
suwaniu kadr młodzieżowych i związ 
kowych, które wyróżniają się swą 
aktywnością, uzdolnieniami organiza” 


Nieustannie uzupełniać nasze bez 
cenne stare kadry potokiem nowych, 
świeżych, aktywnych sił — to jedno 
z głównych zadań, jakie postawiio 
TV Plenum przed naszą Partią. „Cho 
dzi o to, żehy kierować kadrami, żeby 
śledzić ich wzrost, kontrolować ich 
pracę, sprawdzać czy i jak rosną, po 
magać im w pracy, opiekować się ni 
mi, szkolić i wysuwać najbardziej 
uzdalnionych i aktywnych na bar- 
dziej odpowiedzialne pozycje do no- 
wych zadan, rozwijających ich zdoł- 
ności, ich inicjatywę, czuwać, by nie 
zaśniedzieli, nie wyjaławiałi się w 
małostkowych i ograniczonych prak 
tyków.* (Bierut). 

Zadanie te wypełnimy wcielając w 
Życie nauki Lenina-Stalina o „połą- 
czeniu kadr starych i młodych w je 
dnej wspólnej orkiestrze  kierowni- 
czej pracy Partii i Państwa.* | 

L. K. 


Sprawa dopuszczenia reprezentacji Chin Lulo- 
wych do ONZ jest obecnie wskaźnikiem uustrują- 
cym ustosunkowanie się poszczególnych mocarstw 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych. W sprawie 
tej jaśno zarysowały się dwie linie postępowania 
Z jednej strony polityka anglo - amerykańska, gwał- 
caca zasady Karty ONZ, zmierzająca do przekształ- 
cenia ONZ w kadłabowe ciało, spełniające polecenia 
Z drugiej strony polityka radziecka, 
dbająca o prestiż i autorytet ONZ, 
Narodów Zjednoczonych była iustru- 
mentem utrwalenia pokoju, pogłębienia przyjaźni i 

. 


amerykańskie, 
Organizacja 


współpracy między narodami, 


TOWARZYSZ STALIN w wywiadzie udzielo- 
korespondentowi 
określił stosunek rządu ra- 
dzieckiego do Organizacji Narodów Zjednoczonych: 
Narodów Zjednoczonych 
wielkie znaczenie, jako ważnemu. instrumentowi dla 
utrzymania pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego”. Polityce tej Związek Radziecki po dzis dzień 
pozostał wierny. Realizuje ją z żelazną konsekwen- 
cja, edmawiając brania udziału w 
gólnych organów ONZ. dopóki zasiadać w nich bę- 


nym w maju 1946 roku 


Associated Press* tak 


„Przypisuję Organizacji 


dzie delegat kuomintangowski, 


Jest przecież 
kontaktu z kuomintangowskiral 


nie usiłują nawet 
prawnych 


Stanowisko radzieckie, poparte przez delęgatów 
krajów demokracji ludowej, zostało pozytywnie oce- 
nione przez międzynarodową opinię demokratyczną, 
oczywiste. że dalsze 
widmami 
powagę ONZ, uniemożliwia skuteczną pracę tej ur- 
ganizacji, stanowi naruszenie podstawowej jej zasa- 
dy, w myśl której w ONZ winny być reprezeuiowa- 
ne narody, a nie kliki zbankrutowanych polityków. 
Absurdalność utrzymywanią nadal 
stwa kuomintangowskiego w ONZ jest tak 
oczywista, że imnerialiści amerykańscy i *ch satelici 
wysuwać żadnych argumentów 
w obronie tego stanowiska. 
umyślnie sabotmją rozwiązanie zagadnienia przedsta- 
wicielstwa Chin w ONZ, gdyż w ten sposób sabotują 
prace ONZ, podważają autorytet tej organizacji. 


dbająca o to, by dniami zażądał 


agencji Kkańskiej posypały 


pracach poszcze- 


Wroga narodowi chińskiemu, wroga Organizacji 
Narodów Zjednoczonych pozycja imperialistów ame- 
rykańskich popierana jest przez niektóre inne kraje 
kapitalistyczne, a m. in. przez Wielką Brytanię, któ= 
ra, mimo decyzji nawiązania stosunków z Chińską 
Republiką Ludową, występuje przeciwko wykłucze- 
niu agentów kuamintangowskich z ONZ lub obłudnie 
nie zabiera głosu w tej sprawie. Rzecznik chińskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych przed paroma 
od rządu brytyjskiego wyjaśnień 
w sprawie tej dwulicowej i nieprzyjaznej dla naro- 
du chińskiego polityki. 

W tym stanie rzeczy nikogo dziwić nie mogą in- 
wektywy, jakie z łamów reakcyjnej prasy amery- 


się na głowę sekretarza general- 


nego ONZ, Trygve Lie, gdy udał się on do Moskwy 
dla omówienia m. in. sprawy reprezentacji Chin Lu- 
dowych w Organizacji Narodów Zjednoczonych. * 
Trygve Lie, zapytany po powrocie e Moskwy 
przez jednego z reakcyjnych 
kańskich, czy zdaniem sekretarza generalnego ONZ 
Związek Radziecki pragnie dalszego istnienia ONZ, 
odpowiedział z naciskiem: „Tak*, To obiektywne, nie 
wymagające komentarzy stwierdzenie sekretarza ge- 


dziennikarzy amery- 


neralnego ONZ spotkało się bądź z milczeniem pra- 


utrzymywanie 


narusza Z niechętnego 


przedstawiciel- 
dalece 


Po prostu 


sy amerykańskiej i amerykańskich kół politycznych, 
bądź spowodowało ordynarne napaści w rodzaju 
przedstawiania Trygve Lie jako „rzecznika interesów + 
Związku Radzieckiego w USA“. 


ustosunkowanią się amerykań- 


skiego Departamentu Stanu do podróży Trygve Lie 
przebija wyraźne dążenie do pogiębiania naprężenia 
w stosunkach międzynarodowych; 
nia polityki obstrukcji i niszczenia ONZ jako narzę- 
dzia utrwalania pokoju, 

Ta linia postępowania raz jeszcze odsłania wo- 
jenne, agresywne cele atlantyckich polityków. Jej 
rezultatem może być tylko dalsze skupienie sił poko- 
ju wokół Związku Radzieckiego, wokół jego polityki 
obrony pokoju i popierania każdej organizacji, każ- 
dej inicjatywy. która służy temu celowi. 


do kontynuowa- 


tr. 


Naród jugosłowiański walczy 


przeciwko faszystowskiej klice Tito - Rankowicza 


(Z prasy jugosiowiańskich rewolucyjnych emigrantów politycznych) 


Wzmożonym oporem przeciwko kli 
ce faszystowskiej, nowymi formami 
walki o obalenie dyktatury faszy- 


stowskiej odpowiada naród  jugn- 
słowiański na gwałty i bezprawie 
titowców, 


„Udziął w tej bohaterskiej walce 
bierze cały naród jugosłowiański — 
robotnicy i chłopi, inteligencja, mło- 
dzież, mężczyźni i kobiety. Stwier- 
dzając ogólnonarodowy charakter 
walki przeciwko faszystowskiej kli- 
ce Tito — Rankowicza, gazeta „O so 
cjalstyczną Jugosławię* podkreśla 
kierowniczą rolę klasy robotniczej 
stanowiącej podstawowy trzon oŭbu 
dowywanej Komunistycznej Partii 
Jugosławii, Rezultaty „wyborów“ do 
Skupszczyny wykazały, jak zaznacza 
gazeta, że „największa ilość wybor- 
ców, którzy bojkotowali „wybory” i 
głosowali przeciwko kandydatom ti- 
towskim, przypada właśnie na mia- 
sta, w których skupiony jest nrole- 
tariat przemysłowy”. Pomimo suro- 
wych represji stosowanych przez 
janczarów Rankowicza wobse robot- 
ników w przededniu „wyborów* w 
celu zastraszenia i egilotynowania 
organizacji robotniczych — 800.000 
osób, według oficjalnej statystyki ti- 
towskiej, nie wzięło udziału w wy- 
borach, a 650.009 wyborców głoso- 


Racjonalny sprzęt siana i koniczyny - 


Rozpowszechniony jest wśród =) 
lu chłopów zwyczaj późnego rozpo- 
czynania koszenia zielonych użyt- 
ków, zarówno Koniczyn jak i łąk. 
Źródłem tego zwyczaju jest pogląd, 
że im dłużej trawa rośnie, tym wię- 
cej jakoby przybiera na masie. 

Jest to pogląd fałszywy. Młoda 
trawa czy koniczyna, a więc taka, 
która jeszcze nie zakwitła, ma znacz 
ne ilości białka (2,5 proc.). Ten pro 
cent białka spada raptownie po ża- 
kwitnięciu, a jeszcze bardziej po ©- 
kwitnięciu roślin. Prócz tego w mia- 
rę starzenia sie traw wzrasta w nich 
procent niestrawnege włókna. 


Przy późnych sianokosach traci się 
więc podwójnie: otrzymujemy siano 
o małej zawartości białka, więcej 
zdrewniałe i mało pożywne. Im póź- 
niej rozpoczyna się pierwszy poko, 
tym krótszy jest okres wzrostu traw 
dla drugiego pokosu. Przy tym wy- 
pada on zbyt późno, zwykle wtedy, 
kiedy rozpoczynają się deszcze je- 
sienne, a więć dosuszenie siana staje 
się trudne. 

Przy różnych sianokosach wcześ- 
nie dojrzewające chwasty wysypują 
nasienie, co powoduje stałe zachwasz 
czanie łąki. 

Rozpoczynanie sianokosów na ŚW. 
Jana (24 czerwca), jak to się prak- 
tykuje, jest w naszych warunkach 
stanowczo za późne, Właśnie w tym 
ezasie zaczyna się zwykle okres desz 
czów, które ogromnie przeszkadzają 
przy sprzęcie i pogarszają jakość sia 
na. Przy sprzęcie siana niepodobna 


kierować się kałendarzem. Są lata 
wczesnie (up. rok bieżący), kiedy tra 
wy dorastają znacznie prędzej. 


Najlepsze wyniki daje badanie roz 
woju roślin na miejseu. Praktyka wy 
kazała, że aby połączyć najlepszy 
sprzęt co do iłości siana z jego naj- 
lepszą jakością, należy rozpoczynać 
koszenie: przy koniczynach — kiedy 
zakwitnie trzecia część główek, nie 
czekając pełnego zakwitnięcia, a tym 
bardziej przekwitmięcia; przy łąkach 
— kiedy zaczyna kwitnąć trawa, któ 
ra na łąkach przeważa. Dobrze jest 
orientować się kwitnięciem kostrze- 
wy łakowej. 

Dużą wadą jest również zbyt nis- 
kie koszenie traw. Takie „wygala- 
nie* łąki czy koniczyny wyrządza 
wielkie szkody. Wskutek niskiego ko 
szenia zostają uszkodzone edrostowe 
części rośliny (górne części węzłów 
krzewienia). Rośliny takie z trudem 
odrastają, nie mówiac już o tym, że 
nie mając cienia więcej cierpią od 
słońca i upałów. 


Wielkie korzyści pod względem ja 
kości siana daje suszenie pokosów ra 
specjalnych przyrządach (kozły, 0s- 
twie, płotki).Świeże pokosy nałożone 
na kozły owiewane są ze wszystkich 
stron przez powietrze i łatwo sie su 
szą. W razie deszczu woda spływa po 
wierzchniej warstwie. Takie suszenie 
nie wymaga przewracania pokosów, 
dzięki czemu nie ukruszą się listki 
i kwiat. W bieżącym sezonie Pań- 
stwowa Agencja Drzewna zobowią- 
zała się dostarczyć chłopom żerdzi 
i drażków do budowania tych przy» 
rządów. Jednocześnie personel Pań- 
stwowej Administracji Rolnej zapo- 
znaje chłopów z korzyściami wczes- 
nych sianokosów i suszenia na przy- 
rządach. 


Min. Rolnictwa i R. R. zleciło w 
br. rozpocząć wcześniej sianokosy W 


cyjnych postanowiło również wcześ- 
niej rozpocząć sianokosy. Za ich przy 
kładem winny pójść wszystkie gos- 
podarstwa społdzietcze 1 mdywkia- 
alne. B. B. 


wało pod nosem policyjnych komisji 
wyborczych — przeciwko kahndyda- 
tom tilowskim, potępiając w ten spo 
sób krwawy reżym, Faktycznie prze- 
ciw dyktaturze faszystowskiej głoso- 
wały miliony patriotów jugosłowiań 
skich. Świadczy o tym dalszy wzrost 
oporu ludowego po tzw. „wyborach*. 


Gazeta „Pod sztandarem interna- 
cjonalizmu* w artykule z 1 maja 
1950 r. zatytułowanym „Skuteczna 
wałką jugosłowiańskiej klasy robot- 
niczej przeciwko tltowskiej bandzie 
faszystowskiej” stwierdza, że. mobot- 
nicy jugosiowiańscy nie chcą w po- 
cie czoła pracować dia przysporze- 
nią dochodów monopolom anglo - 
amerykańskim, które dążą do prze- 
kształcenia Jugosławii w bazę surow 
cową i wypadową do wojny prte- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. W cig- 
gu ostatnich 10 miesięcy spośród 
625.000 chłopów zmobilizowanych do 
pracy w kopalniach rudy i węgla 


uciekło do demu 430,000 osób. Obec- 
nie w Jugosławii przeciętnie 40 proc, 
ogółu robotników wykręca się od 
pracy w przemyśle. Nawet według 
danych sfałszowanej statystyki ti- 
towskiej,j w przemyśle górniczym 
Chorwacji odmówiło pracy 40 proc, 
robotników, w przemyśle skórzanym 
Serbii — 20 proc, w przemyśle me- 
talowym Chorwacji — 40 proc, w 
przemyśle budowlanym Jugosławii 
40 proc. robotników dziennie nie sta 
wia się do pracy itd. 


Robotnicy masowo odmawiają pod 
pisywania z administracją przed- 
siębierstw niewolniczych umów pra- 
ey, We wspomnianym powyżej ar- 


tykule cytowana jest gazeta za- 
grzebska „Vesnik“, która zmuszona 
jest wyznać, że na przykład w fa- 
bryce „Elektrokombinat* tylko 17,9 
proc. robotników podpisało umowy. 
W mieście Osjek plan zawarcia 
umów wykonano w 15 proce. w mie- 
ście Vukowar — w 25 proc., w OKkrę- 
gu warżdyńskim — w 23 proc. itd. 
Ogólem w przemyśle Chorwacji pod 
pisało umowy zaledwie 27,7 proc, ro 
botników i to pod grożbą. w tran- 
sporcie kolejowym — 245 proc, w 
sieci handiowej — 14,7, w rolnictwie 
10 proc 

Robotnicy Jugosławii jednoczą się 
pod hasłem: „Podważyć podstawy 
ekonemiczne faszystowskiego reży- 
mu Tito — Rankowicza*, wsządzie 
znacznie obniżają wydajność pracy. 
udaremniając wykonanie planów. 
Gazeta „Pod sztandarem internacjo- 
nalizmu* wskazuje, że w stosunku 
do r. 1946 w drugiej połowie roku 
1949 wydajność pracy w przemyśle 
metalowym w Serbii wynosiła 93 
proc, w przemyśle bawełnianym — 
79,5 proc, w chemicznym — 65 proc, 
w spożywczym — 85 proe., w drzew 
nym — 87 prac. 

Gazeta „Nowa Borba“ charaktery- 
zując walkę mas pracujących Jugo- 
sławii przeciwko klice Tito, opubli- 
kowała fit robotnika stoczni „Cuka 
ricy' w Belgradzie: „Codziennie w 
stoczni „Cukaricy* i „Ada Ciganii- 
ja* — pisze autor listu — kolporto- 
wane są wśród robotników ulotki, a 
na murach domów, na pokładach o- 
krętów pojawiają się hasła wzywa- 
jące do wałki z kliką Tito - Ranko- 
wicza. Mimo prześladowań ze strony 
agentów UDB i administracji, hasła 


Bogaty program imprez i atrakcji 


Wielkiego Festynu Pokoju 


JĘ już donosiliśmy, w nie- 
dzielę, dnia 4 czerwca od. 
będzie się olbrzymia impreza, jā- 
kiej Łódź jeszcze nie widziała, 
mianowicie WIELKI FESTYN PO- 
KOJU. Na terenie parku Ludo- 
wego od boiska ŁKS do Cyganki 
będzie urządzonych 14 punkłów 
imprezowych. Przewidziane są im 


prezy sportowe, występy arty- 
stów scen łódzkich i teatrów 


świetlicowych, zabawy dziecięce, 
zabawy taneczne itp. 

W trzech punktach, gdzie wybudo- 
wane zostaną estrady, grać będą ak- 
torzy teatrów łódzkich FRAGMENTY 
SZTUK SCENICZNYCH. W  przer- 
wach występować będą zespoły Świe 
tlicowe, taneczne i wokalne, 

Pomyśłano o wielu punktach IM- 
PREZ SPORTOWYCH, gdzie na przy 
kład, amatorzy siatkówki lub piłki 
nożnej będą się mogli zgłaszać, Na 
miejscu utworzone będą amatorskie 
drużyny Każdy uczestnik zabawy bę 
dzie mógł korzystać ze sprzętu spor- 
towego — będzie mógł rzucać dy- 


PGR-ach. Wiele spółdzielni produk- |skiem, kula, oszczencem i,brać udział 


w błyskawicznych konkursach i za- 
wodach sportowych. Ogólnie znani 
sportowcy zorganizują pokazy bok- 
serskie, gimnastyczne, lekkoatletycz- 
ne, szermiercze i pływackie, Sekcje 
motorowe poszczególnych klubów u- 
rządzaja pokaz zręcznościowej jazdy 
motocyklowej it samochodowej. 

ZABAWY DZIECIĘCE urządzone 
zostaną w dwóch punktach. Odbędą 
się tam przedstawienia dziecięcych 
zespołów świetlicowych, teatrów ku- 
kiełkowych. Odbędą się również za- 
bawy i konkursy poprowadzone 
przez wykwaliiikowanych pedagogów. 
Młodzież harcerska organizuje wiel- 
kie igrzyska sportowe na boisku ŁKS 
„Włókniarz”. 

Niezależnie od tych imprez będą 
przygrywać podczas ZABAW TA- 
NECZNYCH orkiestry oraz megalonv 
zainstalowane przez Polskie Radio. 
Samych orkiestr wystąpi około 30. 
Konieransjerkę poprowadzą nuiabień- 
cy publiczności, znani artyści teatral 
ni i filmowi. 

Ponieważ zabawa przewidziana jest 
na cały dzień (od wczesnych go- 
ćzin przedpołudniowych do późnego 
wieczora) — pomyślano' również o 
PRZYGOTOWANIU POSIŁKU dla 
przebywających na zabawie. 

PSS przygotowuje steć stałych kio- 


sków z żywnością i napojami chło- 
dzącymi, a również ruchome bufety 
na samochodach ciężarowych, Oprócz 
kanapek, bułek. wędlin i napojów 
sprzedawane będą posiłki gorące. 

MUrządzone zostaną również KIO- 
SKI ZE SPRZEDAŻĄ KSIĄŻEK, cza- 
sopism i zabawek dła dzieci. - 

Festyn Pokoju będzie olbrzymią 
impreza, jakiej dotąd jeszcze w Ło- 
dzi nie było, Zapewni ona każdemu 
uczestnikowi zabawy wszystkie moż 
liwe przyjemności i jak największe 
wygody. Przygotowuje się bowiem 
także odpowiednia ilość ŚRODKÓW 
KOMUNIKACJI, aby można była 
przewieźć wygodnie tramwajami i du 
tcbusami ze wszystkich dzielnic do 
Parku Ludowego i z powrotem jak 
największą iłość osób, Niewątpliwie 
bowiem w zabawie tej weźmie udział 
ogromna część mieszkańców Łodzi. 
zarówno dorosłych, jak i dzieci, Bilet 
wstępu na zabawę kosztować będzie 
zaledwie 20 złotych dla darosłych. 
Dla dzieci wejście bezpłatne. 

Zabawa, urządzona przez Woje- 
wódzki Komitet Obrońców Pokoju od 
bedzie się pod znakiem walki o po- 
kół, 

Wszyscy łodzianie będą w nadcho- 
dzącą niedzielę bawić się i odpoczy- 
wać, korzystając z tych wszystkich 
dobrodziejstw i przyjemności, jakie 
zapewnić może tylko pokój. 


pojawiają się uporczywie to w tym, 
to winnym miejscu”. Gazety rewolu 
cyjnej emigracji jugosłowiańskiej 
ulotki, broszury, informacje radiowe 
z krajów demokracji ludowej i Zw. 
Radzieckiego demaskujące klikę Tito 
i głoszące prawdę o życiu tych kra- 
łów są rozpowszechniane w całej Ju 
gosławii przez liczne nielegalne gru- 
py komunistów jugosłowiańskich, 


Chłopi, pracujący ramię przy ra- 
mieniu z klasą robotniczą walczą 
przeciwko faszystowskiej klice Tito- 
Rankowicza. W odpowiedzi na bez- 
litosny rabunek chłopi przestają u- 
prawiać ziemię — pisze gazeta „No 
wa Borba", (Nr 7 z 15 kwietnia 
1950 r). Obszar zasiewów stałe ma- 
leje i w porównaniu z r. 1939 zmniej 
szył się © 1 milion ha. Jeden z ostat 
nich numerów gazety „O soejalisty- . 
czna Jugosławię" donosi, że chłopi 
jugosłowiańscy zerwali plan dostaw 
w roku ubiegłym, nie dostarczył er 
tykułów żywnościowych na wywoz 
do krajów kapitalstycznych w 7a- 
mian za broń. Obecnie przeciętny 
procent gruntów obsianycn wynosi 
zaledwie 45 proc., to znaczy, 2 25 
milionów hektarów, które zgodnie z 
planem winny być zasiane, pozostało 
cdłogiem 2.700.000 hektarów. 

Czynny udział w walce przeciwka 
reżimowi faszystowskiemu bierze ró 
wnież młodzież jugosłowiańzka, Sia 
nowi ona 30 proc. ogółu robotników, 
którzy odmawiają pracy. Gazeta 
„Pod sztandarem  internacjonaiiz= 
mu“ w numerze pierwszomajowym 
podaje, że młodzież jugostowiańska 
skutecznie bojkotuje powszechne 
przysposobienie wojskowe, przy po: 
mocy którego titowcy usiłują 7aszcze 
pić młodzieży nienawiść do Związku 
Radzieckiego, do abczu pokoju i de 
mokracji, wzbudzić w młodzieży szo 
winizm i nacjonalizm. 

Rewolucyjne siły jugosłowiańskie 
wrew terrorówi i represjom prowa 
dzą czynną walkę o pokój, Pomimo 
rozpacziiwych prób titowców, którzy 
pragną uśpić czujność ludów Jugo- 
sławii w stosunku do anglo - amery 
kańskich podżegaczy wajennych i 
swoich własnych przygotowań wo- 
jennych, komuniści jugosłowiańscy 
mobilizują masy ludowe do walki, 
przede wszystkim przeciwko faszy- 
stowskiej klice Tito — Rankowicza, 
przygetowującej wojnę na półwy- 
spie bałkańskim, 

„W naszej $ "eny lot- 
nicy oświadczają, że nigdy nie użyją 
broni przeciwko towarzyszom ra- 
dzieckim* — głosi jeden z listów, ©- 
trzymanych od oficerów  jugosło- 
wiańskich (list ogłoszony w Nr 10 
gazety „Pod sztandarem internacjo- 
naliamu*) — „Broń swą obrócimy 
przeciw katom naszego narodu — fi 
towcom". 

„Nigdy narody Juzosławii nie be- 
dą walczyły przeciw bratniemu Zwią 
zkowi Radzieckiemu — potężnej o- 
stoi pokoju. demokracji i socjalizmu 
nadziei wszystkich uciemiężonych i 
ujarzmionych narodów świata” 
głosi artykuł wstępny gazety „Q so- 
cjalistyczną Jugosławię", „Spełnią 
cne swój obowiązek patriotyczny i 
międzynarodowy — rozgromią faszy- 
stoewską bandę najmitów imperiali- 
stycznych, wprowadzą na nowo kraj 
do obozu pokoju, demokracji i socja 
lizmu, na którego czele stoi ratni 
Związek Radziecki". 

(„O trwały pokój, o 
demokracie ludowa'. 
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_ Zadania organizacji zawodowych i partyjnych 


w walce o zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy 


Ustawa o zabezpieczeniu socjali= 
stycznej dyscypliny pracy „przyjęła 
się* już we wszystkich zakładach 
pracy, przeniknęła do robotników, 
pracowników umysłowych, przyczy 
niając się do poważnego zmniejsze 
nią mieusprawiedliwionych nieobee 
ności i spóźnień. Qczywiście, nie 
wszędzie wyniki są jednakowe. 
Wiele zależy od tego, w jaki sposób 
aktyw związkowy uświadomił i przy 
gotował załogę, jak zapoznał ją % 
tekstem ustawy. Zależy to przede 
wszystkim od pracy organizacji par 


tyjnej, od podejścia kierownictwa 
zakładu, i referenta personalnego. 
Dlatego też w jednych zakładach 
nieusprawiedliwiona nieobecność 


kształtuje się dziś przeciętnie poni 
żej 1 proc, podczas gdy w niektó- 
rych innych sięga nawet około 2 
proc. Zanalizujmy najpierw sytua- 
cje w jednym z lepszych pod tym. 
RE zakładów, w PZPDz Nr. 


Dobre rezultaty 
w PZPDz Nr 3 


Jeszcze przed 17 maja zarówno 
rnężowie żaufania, jak grupowi i a 
gitatorzy uwijali się jak „w ukto- 
pie". Po odprawach z sekretarzem 
organizacji podstawowej tow. Ga- 
sio, z wiceprzewodniczącym rady 
tow. Klepczakiem i przedstawicie- 
lem Dzielnicy Górna - Lewa, akty 
wiści partyjni i zwiazkowi przystą- 
pili do zapoznania załogi z nową 
ustawą. Każdy z nich otrzymał je 
den egzemplarz nowej ustawy, 0d- 
bity na powiełaczu. Dzięki temu nie 
miusiał z każdym pytaniem, z każdą 
watpliwością biec do sekretarza lub 
przewodniczącego rady, lecz z miej 
sca mógł sam wszystko wyjaśnić 
pyłajacemu. Spośród agitatorów w 
akcji tej wyróżnili się szczególnie 
tow. tow. Bojewska, Michalak, Wi- 
śniewski. 

Do tow. Gasio zwracali się bezpar 
tyjni zwierzając się, że dzięki agl- 
tatorom zrozumieli nową ustawę i 
odnoszą się do niej z całym uzna- 
niem. 

Ob. Michalska, rękawiczarka, z 
wielkim zadowoleniem oświadczy- 
ła, że „skończy się nareszcie nie 
sprawiedłiwość, bo ten kto „pracuje 
sumiennie — będzie nagradzany, 8 
leniuchy ponosić będą zasłużoną ka 
rę. Zrozumiałam to dzięki wyjaśnie 
niom tow. Wiśniewskiego". 


Wśród mężów zaufania wysunęła 
się na czoło tow. Natalia Nalepa, 
brakarka, która cały oddział recz- 
nej rękawiczarni zapoznała z nową 
ustawą o socjalistycznej  dyscypii- 
nie pracy. 

Nic więc dziwnego, że nieuspra- 
wiedliwiona nieobecność w zakła 
dach „Dziewiarskiej Trójki”, zmniej 
szyła się znacznie, że nieusprawie- 
dliwiona nieobecność stanowi 0,5 
proc, a spóźnienia zdarzają się bar 
dzo rzadko. Dotychczas 5 osób za- 
służyło na karę za opuszczenie bez 
usprawiedliwienia jednego dnia 
pracy. Wypadek większej absencji, 
jaki wydarzył się 30 maja, po świę 
tach, będzie rozpatrzony przez ko- 
misję zakładową. / W stosunku do 
tych, którym za mało było dwóch. 
dni świąt, wyciągnięte zostaną kon 
sekwencje. 


Trzeba mobilizować 
aktyw partyjny 
i związkowy 
W niektórych innych zakładach 
nie położono tak dużego nacisku na 
zapoznanie załogi z nową ustawą, 
mie przystąpiono od razu do wycią- 
gania konsekwencji za opuszczanie 
pracy. Dlatego też nieusprawiedli- 


wiona nieobecność stanówi tam jesz 
cze dość poważny odsetek. 


Taka sytuacją istnieje np. w 
FZPW Nr. 38, gdzie nieusprawie- 
dliwiona nieobecność wynosi około 
2 proc. oraz w PZPDz Nr. % gdzie 
odsetek nieobecności zmniejsza się 
ZE PE W CE KRC A 
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zbyt powoli W tych zakładach trze 
ba w dalszym ciągu uaktywnić mę 
żów zaufania, agitatorów i grupo- 
wych, w dalszym ciągu sprawę so 
cjalistycznej dyscypliny pracy sta- 
wiać na wszystkich zebraniach 
związkowych, partyjnych i produk 
cyjnych, wyjaśniając cierpliwie za- 
todze założenia i cele ustawy o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy- 
pliny pracy. 9 


Wzmóc czujność 
na odcinku 
walki z absencją 


Należało by też zwrócić  baczńą 
uwagę na innv fakt, sygnalizowany 


nam przez Korespondenikę z PZPB 
im. Stalina tow. Ramusową, która 
pisze, że wprawdzie „na oko* absen 
cja zmalała, (w Nowej „Tkalni np. 
podczas gdy dawniej notowano 40 
nieobecności i 20 spóźnień, obecnie 
notuje się 20 nieobecności i 6 spoź 
nień) lecz daje się zauważyć niepo 
kojący brak dyscypliny w samym 
zakładzie pracy. A więc jak pisze 
tow. Ramus: „Łaziki przychodzą 
wprawdzie na czas de pracy, lecz 
zamiast stanąć od razu za warszta- 
tem lazikują pó sali, tracąc wiele 
cennego czasu. I tutaj powinni przy 
stąpić do akcji nasi majstrowie, tę- 
pić takie nieróbstwo i nauczyć tazi 
ków sumiennego, rzetelnego sStosun 


gę, zadowoleni, że mają zapisanych 
jak najwięcej tkaczy na swych par 
tiach“. 

Te uwagi tow. Ramusowej doty- 
czą na pewno wielu innych zakła= 
dów pracy. Trzeba więc. żeby kie- 
rownictwo zakładów i rady zakłada 
we zwróciły na to pilną uwagę i zo 
bowiązały majstrów do zlikwidowu 
nia wszelkich prób podważania 50 
cjalistycznej dyscypliny pracy. 

Przy wspólnym wysiłku, przy u 
stawicznej czujności ze strony. czyn 
ników kierowniczych zakładów, 
przy  bezustannym podnoszeniu 
świadomości załogi, nieusprawiedii 
wiona nieobecność będzie eoraz 
mniejsza, co przyczyni się do uzys 


ku do pracy. A niestety, nie wszys | kania lepszych wyników produkcji. 


cy majstrowie zwracają na to uwa 


x (Sam). 


Podstępna próba zdławienia krytyki 
spaliła ma panewce 
intrygant winien być surowo ukarany 


Członkowie Klubu Korespondentów 
przy PZPB im. Stalina, szczególnie od 
czasu Złotu Korespondentów, podno- 
szą stale jakość. swej pracy. Z. przę- 
dzaini Średnioprzędnej, cienkoprzęd- 
nej, z Nowej Tkalni napływają coraz 
częściej korespondencje, analizujące 
pizyczyńy niskiej jakości produkcji, 
postojów, alarmujące o wadliwym 
stylu pracy kierownictwa, czy rad za 


kładowych Powoli wyzbywają się 
korespondzanci dawnego, nieuzasad- 
nionego lęku przed  „autorytetem” 


kierowników, przewodniczących itp. 
stawiając osiro i otwarcie przeróżne 
zagadnienia. krytykując i szukając 
dióg, wiodących do naprawy. 

Niestety, okazuje się, że powne ele 
menty nie mogą pó prostu znieść 
słusznej krytyki i szukają wszelkich 
sposobów, byleby tylko zgnębić ko- 
respondenta, pełniącego swą służbę 
społeczną i zniechęcić do delszej pra 
cy. Do tego rodzaju elementów na- 
leży między innymi tow. Keller z 
FZPB im, Stalina. 

A olo tło całej sprawy. Dnia 22V, 
br. ukazała się w „Głosie” korespon- 
dencja tow. M. Świtonia pt. „Złe roz 
łożone urłopy. W korespondencji 
tej tow, Świtoń zwrócił uwagę na wa 
dliwe rozplanowanie urlopów maj- 
strów i pomagaczek, skutkiem czego 
tkacze, pracujący na „dwunastkach”, 
zostali pozbawieni niezbędnej pomo- 
cy. Cierpi na tym produkcja i cierpią 
fkacze, którzy nie mogą pracować 
tok, jak należy. è 

Korespondencja ta—zupelnie słusz- 
na — nie przypadła do gustu kierow 
nikowi tkałlni tow. Kelierowi, odpo- 
wiedzialnemu za ten stan rzeczy, Mi. 
mo, że przybył on dopiero niedawno 
do Nowej Tkalni, zmieniając przed- 
tym dość często miejsce pracy, dał 
się już poznać w Zakładach Stali- 
nowskich, jako pracownik o charak= 
terze typu „dykiatorskiego”, nielu- 
biący, żeby się ktoś „wtrącał w jego 
sprawy”. 

Cóż więc robi pan kierownik Kel. 
ier, żeby raz na zawsze zlikwidować 
to wtrącanie się korespondentów do 
„iego” spraw? Obmyśla sobie pod- 


stępny i prowokałorski sposób tłu- 
mienia krytyki. Po cichu, żeby nikt 
nie widział, zabiera z krosien jedne= 
go z najgorzej pracujących tkaczy 
wątek ściagnięty z cewek, niesie do 
Rady Zakładowej oraz do dyrektora 
tkalni, pokazuje wszystkim i głośno 
rozpowiada: „Oto, jak pracuje Swi- 
toń — ten wasz korespondent. Oto, 
jak marnuje wątek, nie wyrabiając 
go do końca. Powiedźcie mu, żeby 
lepiej spoglądał na swoje własne kro 
sna i pilnował produkcji, a nie zāj- 
mował się urlopami i innymi sprawa- 
mi, które do niego nie należą”, 

Przewodnicząca rady tow, Woźnia- 
kowa z miejsca wezwała do siebie 
tow. Świtonia, chcąc od razu. zbadać 
tę sprawę. Wszyscy znają bowiem 
tow, Świtonia, jako jednego z czoło- 
wych przodowników pracy, tkacza, 
który pracuje dobrze, wydajnie i o- 
szczędnie. Tak się złożyło, że z pū- 
mocą iego wyjaśnieniom pośpieszyła 
tkączka tow. Maria Sobótka, która 
była Świadkiem podstępnej intrygi 
kierownika Kellera i widziała, jak za 
bierał on wałek z cudzych krosien, 
Tak więc misternie opracowany pro- 
jekt iniryganta spalił na panewce. 

Oczywiście, na tym nie kończy się 
cała ta ohydna sprawa. Nie można 
poprzestać na stwierdzeniu, że kore= 
spondent miał słuszność, a kierownik 
chciał stłumić słuszna krytykę. Dia- 
tego też dziwne wydaje się stanowi- 
sko sekretarzą organizacji podstawo- 
wej tow. Nowackiego, Który nie wy- 
ciągnał od razu odpowiednich konse 
kwencii w stosunku do tow. Kellera. 
Dziwne, że nie napiętnował z miejsca 
takiego postepowania kierownika, 
który jest przecież członkiem orga- 
nizacji partyjnej. 

Dobrze natomiast się stało, że spra 
wą tą zajęła się obecnie Dzielnica 
Fabryczna. 

Należy się spodziewać, że intrygant 
zostanie przykładnie ukarany, w 
myśl słów towarzysza Bieruta, wy- 
głoszonych na TV Plenum, że „trzeba 
tępić bezlitośnie występujące tu i ów 
dzie tendencje duszenia krytyki 


u 
z 


Koło TPPR ożywiło swą działalność 


Trzeba wysuwać nowe kadry aktywistów 


IV Plenum KO PZPR uczy nas 
o konieczności wysuwania nowych 
kadr, o konieczności rozszerzenia 
aktywu — podkreślając, że jest to 
warunek realizacji zadań, jakie sta 


Zapobiegajmy awariom 


W końcu ubiegłego tygodnia za- 
loga naszą została zaskoczona fak 
tem niespodziewanej awarii, wynik 
łej z uszkodzenia źródła dostawy 
prądu, Przed oczami niejednego Zz 
pracowników stanęła porspektywa 
niewykonania przez tkalnię planu, 
Trzeba przyznać, że pesymizm ten 
był przedwczesny, Kierownictwo 
techniczne w niedzielę zbadało. przy 
czynę postojn i okazało się, że po 
wstał on na skutek zużycia tras 
formatora, 

Wykrycie przyczyn pozwoliło na 
ich usunięcie i gdy robotnicy po 


Kino 


Do gromady Kurzeszyn, gm. Wa 
łowiec, pow, rawsko-mazowieckie, 
go, przyjeżdżało raz w miesiącn ki 
no objazdowe, Od grudnia ubiegła 
go roku przestało ono w ogóle przy 
jeżdżąć, 

Nie dziwnego więc, Że gdy zo. 

rozklejone afisze, zawiada- 
miające, że przyjeżdża do Kurze. 
szyna kino objazdowe Nr 15, które 
wyświetlą film pt, „Córka maryna 


świętach wrócili do pracy—wszyst 
kie krosna można już było urucho 
mić, i 
Pomyślne i szybkie zakończenie 
postoju, który nie spowodował żad 
nych poważnych strat — powinna 
być jednak przestrogą dla naszego 
Wydziału Technicznego, aby przez 
stały, pilny dozór i konserwację 
mie dopuszczał w przyszłości do 
podobnych wypadków w zakła- 


dzie, 
T. Zdrojewski 


korespondent „Głosu“ z PZZPJ-G 
Łódź—Południe, Tkalnia Nr 3, 


objazdowe Nr 13 


nie dotrzymało obietnicy 


rzą”, na wyznaczoną godzinę zebra 

ły się tłumy ludności wiejskiej, 

spragnionej kulturalnej rozrywki. 

Niestety. z niewiadomych powa- 

dów kino objazdowe nie przyjecha- 

ło, narażając publiczność na kilku 
godzinne daremne oczekiwanie, 
Ryszard Pejski 


korespondent chłopski „Głosu“, 
Wałowice, pów. Tawsko-mazow, 


wia przed nami Plan 6.letni, 

Słuszność i celowość walki o no 
we kadry ilustruje np. historia na 
szęgo kóła TPPR. Do czasu, gdy 
na czele naszego koła stali starzy 
aktywiści, wyrobieni towarzysze, 
lecz obarczeni kilkunastoma inny- 
mi funkejami, tzw, „wielbłądy* or 
gónizacyjne — Koło TPPR spało i 
było mało liczebne, Ówczesne jego 
władze nię mogły bowiem podołać 
wielu obowiązkom, które na nich 
ciążyły, to ujemnie odbiło się na 
pracy naszego koła, 


Sytnacja uległa zmianie, gdy po 
wyborach do zarządu weszli nowi 
ludzie, pełni zapału i entuzjazmu 
ZMP.owcy, nie obarczeni innymi 
funkcjami, W krótkim okresie cza 
su organizacja wzrosła z 25 do 70 
członków, Nowy Zarząd nie spoczy 

"wa us laurach, W planie swej pra 
cy przewiduje dalszy rozwój ilości 
członków organizacji, planuje pre 
lekcje, dyskusje, mające na celu za 
poznanie ogółu pracowników z do- 
robkiem i doświadczeniami Związ. 
ku Radzieckiego, 

Ten pómyślny rozwój naszej fa- 
brycznej organizacji TPPR powi- 
nien zachęcić i inne koła do śmia 
łego wysuwania nowych aktywis. 
tów, którzy znacznie lepiej potra- 
fią wywiązać się z ciążących na 
nich obowiązków, 

J. Oajdler 


k mdent „Głosu“ z Łódzkiej 
Fabryki Maszyn Jedwabn, 


_ 


przez biurokratów i szkodników śród 
kami nacisku administracyjuego, 
brać energiczniej w obronę i opiekę 
korespondentów  robotniczo - chłop 
skich”. 

Takiego właśnie stanowiska ocze- 
kujemy ze strony Dzielnicy. Sa. 


| 
| 


| 


„Dzieci są podobne do kwiatów,.. 
kwiaty więdną”. 


tyckichih — w obronie dzieci. 


czytariy te kosmopolnycznej 
o t.zw. raju amerykańskim, 


prasie 


z — — = 


Stonka imperializmu 


Niekiedy owady niszczą je i wówczas 


tak powiedziała Anita Devi, występując na konjerencji kobiet azja* 


Stowa Anity Devi przypominają nam się, kiedy od czasu do czasu 


zachodniej pochwalne wzmianki 


Bo tak się widzicie składa, że w tym „raju“ 


jest chyba największa na swiecie Hość owadów, które niszczą kwiaty, 
Wystarczy wziąć do ręki byle którą kronikę kryminalną prasy USA, a włosy 


i 


nam dęba sianą 


najmtodszych obywateli Stanów Zjednoczonych. 


przerażenia: tak wielki jest procent przestępczości wśród 


A jeśli zajrzeć do ofi= 


cjalnych statystyk, to okaże się, że olbrzymia część dzieci amerykańskich 


jest bardzo daleka od t.zw, rajskiego 


dzieciństwa. Zamiast dobrabytu — 


nędza, zamiast warunków rozwoju — niewolnictwo, zamiast nauki — ciężka 


harówka na kapztalistycznych wyzyskawaczy, 


Setki tysięcy 14, 10 a nawet 


ó-letnich dzieci za marnych parę centów (aby nie umrzeć”: głodu) tyra 


w amerykańskim przemyśle 
czej — piekło, 


Ta ponura i opłakana 


chyba narwymowniejszą ilustracją, jaką ohydą jest imperializm. 


i rolnictwie, 


Kaj? Hm, nie bardzo: ra= 


sytuacja na odcinku młodzieżowym jest 


To nie 


przypadek, że kilka dni temu gangsterzy USA zrzucili z samolotów na 


teren 
ziemniaczanej. 


fWuemieckiej 


Lzym, unażacie, chata bogata, tym rada. 


Kepubliki Lemokratycznej ładunek żartocznej stonki 


A jeśli chodzi 


o bogaciwa owadów — nie da się zaprzeczyć, raj umerykański stanowi 


ich największą wylęgarnię, 
podgryzania wszystkiego, co kwitnie 


Imperialistycznym podżegaczom służą ane do 


i rozwija się, Choćby to były nawet 


kwiaty twłasnego spoteczeństwa — dzieci, 


E. Tam. 


Pokłosie akcji zbierania podpisów 


Komitety Obrońców Pokoju 


. przystępują do realizacji nowych zadań 


W łódzkim sztabie Armii Pokoju— 
w sekretariacie Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju panował 


we wtorek ogromny ruch. Przycho- | 


dziło bardzo dużo osób, które pragnę 
ły podpisać jeszcze Apel, a których 
agjtatorzy nie zastali w doma. Przy 
chodzili przewodniczący i członko- 
wie dzielnicowych komitetów obroń 
ców pokoju, przynoszące listy, legity- 
macje i sprawozdania. Na wszyst- 
kich stołach piętrzą się wysokie ster 
ty wypełnionych podpisami list : for 
mularzy. ewidencyjnych. 
Rozmawiamy z. przewodniczącym 
Kómitetu Obrońców Pokoju Dzielni- 


cy Górna Lewa tow. Bolesławem 
Narożnym. 

— No cóż — mówi — akcja prze- 
szła dobrze. Ludzie podpisywał 


z entuzjazmem i, stwierdzić trze- 
ba, z dużym zrozumieniem sprawy 
obrony pokoju i celu zbierania pod- 
pisów. Na 36.357 mieszkańców naszej 
dzielni, zebraliśmy 31.590 polpi- 
sów. Jeżeli uwzględnimy liczbę dzie 
ci, — to powiedzieć można, że wszys 
cy dorośli z naszej dzielnicy podpi- 


Go mi daje szkolenie partyjne 


Kurs szkolenia I stopnia, na któ 
rym omawiamy Statut Partii, spot 
kał się z żywym zaintetesowaniem 
że strony słuchaczy, Zainteresowa- 
nie to wzrosło szczególnie po uchwa 
łach historycznego IV Plenum, 
Świadczy o tym niemal 100 procen 
towa obecność, jak i ożywiona dy 


skusja na zajęciach i po ukończe. , 


nii, 

A oto kilka charakterystycznych 
wypowiedzi — słuchaczy kursu — 
robotników ż II zmiany w przę- 
dzalni: 

Tow. Krzywańska stwierdza, że 
choć jest członkiem Partii od 1947 
roku, dopiero teraz na. kursie uświa 
domiła sobie, jakie znaczenie ma 
dyscyplina partyjna, $ 

— Dużą pomoeq — oświadcza da 
lej — w opanowaniu materiału, 
jest dla mnie to, że robię sobie 
szczegółowe notatki na wykładzie, 
które później odczytuję w domm, 
Pilnie feż czytam naszą prasę par 
tyjną. Z artykułów, w niej zamiesz 
czonych, nczę się, w jaki sposób 
w pracy praktycznej trzeba realizo 
wać i przestrzegać postanowień 
naszego Statutu. 

Tow. Tadeusz Sobczak z trzepal. 
ni podkreśla, że tak go nauka 
„wciągnęła, iż nie chce uronić żad 
nego słowa, 


— A czasami nie wszystko ‘od 
razu się zrozumiało, Zadaję jedno, 
dwa, a nawet i pięć pytań wykła. 
doówcy — póki mi się wszystko nie 
wyjaśni, 


sali Apel Sztokholmski w 100 proc. 
Tych 12, którzy odmówili złożenia 
podpisów nie możemy brać do rachun 
ku, bo nie stanowią nawet dziesiątej 
części procentu. 

— A kim są ci, którzy nie chcą po 
tępić wojny i podżegaczy wojennych ? 
— pytamy. 

— QOdmówiło złożenia podpisu 3 
księży z parafii Św. Anny, (jak nv. 
ks. Bartyzel), 3 członków sekty 
„Świadkowie Jehowy*, i 6 speku- 
lantów — dorobkiewiczów, którzy wi 
dać dobrze obłowili się podczas woj- 
ny i okupacji. Komentarzy tutaj nie 
trzeba. — Apelu nie podpisali ci, któ 
rzy nie chcą postępu, pokoju, dobro- 
bytu i szczęścia mas pracujących. 

— Do akcji zbierania podpisów w 
naszej dziełnicy — mówi dalej tow. 
Narożny — zgłosiło się 1.730 osób. 
w tym 1.072 bezpartyjnych. Po raz 
pierwszy w życiu wzięło udział w 
pracy społecznej 635 osób. Dodać na 
leży, że spośród nowego aktywu spo 
łecznego wiele osób w akcji wyróżni 
ło się swoją ofiarnością w pracy i ta 
lentami organizacyjnymi. 


— Słusznie stwierdza IV Plie- 
num, że szkolenie partyjne, to nasz 
obowiązek, obowiązek świadomiych 
PZPR-owców. My chcemy się uczyć 
i uczymy Się tak, jak tylko potra 
fimy — dodaje na zakończenie tow. 
Sobczak, a zdanie jego podzielają 
wszyscy kursiści, pochyleni pilnie 
nad swymi zapiskami i notatkami, 

T. Saar 
korespondent „Głosu“ z PZPB 
im, Marchlewskiego, 


Tajemnica wętiru 


Jak i w latach ubiegłych, tah i w 
tym roku w celu pogłębienia wie- 
dzy fachowej i ideologicznej nau- 
czycieli organizowane są podczas 
wakacji specjalne kursy. Jednak- 
że co roku okólniki, informujące 
o kursach pedagogicznych oraz do 
kształcających dla nauczycieli, al- 
bo nie są w ogóle podawane do 
naszej wiadomości, albo też przy- 
chodzą z dużym opóźnieniem. 

I tak w 1949 r, gdy Minister- 
stwo Oświaty organizowało szereg 
kursów dokształcających i peda- 
gogicznych, nauczyciele wydziału 
mechanicznego PSTP dowiedzieli 
się o tych kursach przypadkowo 
od kolegów z innych szkół już po 
czasie. Ponieważ ilość miejsc na 
takim kursie jest ograniczona, nic 
więc dziwnego, że starający się 
o uczestnictwo w nim, otrzymali 
odpowiedź odmowną. 


JącyG 


Uruchomiliśmy 17 trójek kontrol- 
nych, które sprawdziły wyniki pracy 
i usunęły pewne niedociągnięcia w 
pracy aritatorów pokoju. Niedociąz- 
nięcia te wynikały z reguły z niedó- 
statecznego instruktażu agitatorów. 
a nigdy z lekceważenia swoich oho- 
wiązków lub z braku zapału do pra- 
cy agitatorskiej. — 

Podczas tej rozmowy wchodzi ob. 
Mieczysław  Kużuchowski, członek 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju Śródmiejska Lewa. 

— Co — mówi — Górna Lewa jest 
pierwsza? 'Nie zgadzam się. Nasza 
dzielnica jest pierwsza. My w sobo- 
tę oddaliśmy wszystkie sprawozda- 
nia, a listy i formularze leżą u naś 
w Komitecie i gotowe są do odesła- 
nia. Teraz przyniosiem spisy tych, 
którzy się wyróżnili w akcji. — 

Na liście figuruje 26 nazwisk, w 
tym 18 bezpartyjnych członków tró- 
jek agitatorskich, którzy wyróżnili 
się w akeji zbierania podpisów, wy- 
kazując umiejętność przekonywania, 
sumienność i pełna ofiarność w pra- 
cy, jak na przykład Irena Kuleszyna 
— laborantka, Heleną Matelska — 
robotnica, Wincenty Sieroń i Kazi- 
mierz Doniszewski — robotnicy i wie 
la innych bezpartyjnych aktywistów 
z Dzielnicy Śródmiejskiej Lewej, 

Na 7 wyróżniających się ofiarnoś- 
cią i talentami organizacyjnymi człon 
ków Komitetów Dzielnicowych i Ob 
wodowych 4 jest bezpartyjnych. 

Z tego co nam mówi tow. Narożny 
jak również i z listy przyniesionej 
przez ob. Kożuchowskiego wynika 
niezbicie, że akcja zbierania podpi- 
sów została w obu dzielnicach do- 
brze przeprowadzona i w akcji tej 
wyłonił się nowy aktyw społeczny. 
Ujawnili się ludzie, których zapał, 
ofiarność, umiejętności i talent orze 
nizacyjny winny być wykorzystane 
w realizowaniu Planu 8-letniego. 

Oba komitety zdały egzamin spra 
wności. Ale ważne jest przede 
wszystkim to, że oba komitety pierw 
szy etap swoich prac zakończyły i 
rozpoczęły już drugi etap, orzani- 
zujaąc nowe imprezy pod hasłem wal 
ki o pokój, pozłębiając i poszerza- 
iąc ruch obrońców pokoju. 


h okólników 

Podobnie było z okóln'"iem Kü- 
ratorium Nr 42 z dnia 9.1V.1949 r., 
informującym o innych kursach, 
na kióre termin zgłoszenia mijał 
30 marca. Również i w tym wy- 
padku dopiero drogą okrężną do- 
wiedzieliśmy się o tym okólniku. 
W tym roku, 6 m»*4 dostaliśmy 
okólnik, informujący o. kursach 
wakacyjnych dokształeniacych z 
terminem zgłoszenia do dnia 5 ma 
ja. br. i 

Wydaje się więc, że i w tym to- 
ku nauczyciele z PSTP pozbawieni 
zostaną możliwości uzupełnienia 
swych wiadomości. A przecież o- 
bowiązkiem DOSZ-u jest zapew- 
nić im terminowe dostarczanie 
tych tak ważnych okólników, 


K, Przychodnia 
korespondent „Głosu“ z PSTP 
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„Czytam, że wszyscy ludzie składa- 
ja podpisy, że nie chcą wojny, ja też 
nie chcę wojny, bo znów bomby roz- 
biją domy i nie będziemy mieli gdzie 
mieszkać, spalą się szkoły i nie be- 
dziemy miełi gdzie się uczyć, a ja 
chcę się uczyć, ba chcę być inżynie- 
rem, żeby budować dużo domów 'dla 
ludzi.  Wzruszający list nadesłany 
do redakcji jednego z naszych dzien- 
ników przez 10-letniego Wiesia Szu- 
bę, ucznia [I klasy szkoły podstawo- 
wej Nr 22 w Szczecinie prosto i po 
dziecinnemu, ale jakże trafnie przy- 
pomina, czym dła dzieci jest pokój. 

Warto go dziś, w Międzynaroda- 
wym Dniu. Dziecka, przytoczyć, aby 
uprzytomnić sobie, dlaczego dzisń 
ten, obchodzony przez miliony nczci» 
wych ludzi na świecie, upływa pod 
znakiem wzmożonej walki o pokój. 

Miliony matek i ojców, broniących 


praw swych dzieci zdają sobie spra- 


wę, że najgorszym wrogiem dziecka | warunkach 


jest wojna, że dziecku wyrządza ona 


NEJ LĘ 


dziej pieczołowiłą opieką, 
ustroju sprawiedliwości 


społecznej dziecko jest traktowane 


najstraszniejszą krzywdę, że walka o| jako najcenniejszy skarb narodu. . 


życie i szczęście dziecka, to walka 
przeciwko tym, którzy, w imię swych 
egoistycznych, dolarowych intere- 


Jakże szczęśliwe i radosne jest 
dzieciństwo w Kraju Zwycięskiego 
Sacjalizmu. Młody radziecki obywa- 


sów, chcieliby rozpęłać wojenną a-|tel jest oloczony przez państwo nie- 


wanture, to walka przeciwko tym, 
którzy z New Yorku i Washingtonu 
usiłują szantażować świat bombą ato 
mowa. 

Walka o pokój, to walka o życie 
milionów dzieci, to walka o ich pra- 
wo do szczęścia, do normalnego roz- 
woju fizycznego i psychicznego, do 
radosnego dzieciństwa, nie przylło- 
czonego widmem wojny, do życia 
wolnego od uciskn człowieka przez 
człowieka. 

Tyłko w warnnkach pokoju można 
otoczyć dziecko najczulszą, najbar- 


W bieżącym roku milion sto tysięcy dzieci wyjedzie na wczasy letnie 


„Litieraturnaja Gazieta" 
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o Wilczku i o Sandauerze 


W. ostatnim numerze „lateraiurnoj Gazieły* 
mładego polskiego autora — Jana Wiiczka pt, 


ukazała się recenzja z 
„ir 16 produkuje. 


książki 
Recen- 


3e tę, omawiującą próby pisarskie naszych młodych literatów — oraz wy- 
czyny pewnego odtamu naszej krytyki literackiej — przytaczamy bez żadnych 


skrótów. 


»W polskiej literaturze — pisze au 
tor recenzji M. Ignatow — pojawia 
się coraz więcej utworów, pośw: ięco- 
nych aktualnym problemom współ- 
czesnym: odbndowie i rozbudowie 
kraju. 

Ostatnio szeroki oddźwięk wśród 
polskich czytelników wywołała po- 
wieść młodego pisarza Jana Wilłcz- 
ka: „Nr 16 produkuje”, Powieść mó- 
wi o tym, jak grupa robotników z in 
żynierem Stanisławskim na czele od- 
budowuje fabrykę wyrobów cukier- 
niczych. Komitet Wojewódzki PZPR 
pomaga czynnie fabrycznemu kolek- 
tywowi, W ciągu dwóch miesięcy u- 
porczywej, pełnej poświęcenia pracy 
— fabryka rozpoczyna produkcję. 

Na przykładzie tej niewielkiej fa- 
bryki udało się auterowi wyrazić 
najbardziej typowe cechy npowojen- 
nego Życia Polski, Uwagę autora 
przykuwają przede wszystkim żywi 
ludzie: robotnicy, technicy, inżynie- 
rowie, i ich nowy stosunek do pra- 
ey. Autor ukazuje nowe cechy ludzi 
którzy wkroczyli na drogę Sotjali- 
stycznego budownictwa. 


W powieści ukazano kierowniczą 
rolę Partii w życiu nowej Polski, Se 
krefarz Komitetu Wojewódzkiego — 
Karczmarek — często przebywa na te 
renie fabryki, interesuje się jej po- 
trzebami, pomagó zwalczać trudno- 
ści. Powieść znakomicie odzwiereie- 
dla atmosferę stałej troski Partii o 
dobro polskiego ludu. 

Powieść posiada również i braki, 
Za dużo miejsca poświęcono np. za- 
stępcy dyrektora fabryki — Wie- 
rudzkiemu — przestępcy, który pró- 
bował wślizgnąć się w szeregi Par- 
tii. Powieść przeładowana jest czę- 
ściowo opisami technicznych proce- 


sów, Styl miejscami nierówny, Lecz 
zupełnie 
„Nr 16 produ- 


braki te nie umniejszają 
znaczenia powieści 
UJ 


Krytyka polska — pisze dalej au- 
Żółkiewskim, 


toe — z Brandysem. 


pa XTX. Miała ona stać się pro 


Marią Janion na: czele — oceniła po- 
zytywnie utwór młodego polskiego 
pisarza, Powieści poświęcono szereg 
krytycznych artykułów, w których 
podkreślano, że Wilczek sławia w 
niej wiele najbardziej palących pro- 
blemów poświęconych  socjalistycz- 
nej budowie Polski Ludowej i ro- 
związuje te problemy w zasadzie 
prawidłówo. ; 


Tym niemniej dziwne wydaje się 
wystąpienie ną łamach jednej z pol- 
skich gazet — krytyka Artura San- 
danera, który nazwał powieść Wilcz- 
ka „nowym typem grafomanii*. Ar- 
tur Sandauer nie widzi w powieści 
niczego, prócz „beletryzacji technicz 


ZZ RZZRA, 
W związku z 45 rocznicą ukazania 

się dzieła Józefa Stalina „O roz 
bieżnościach partyjnych słów kil 
ka“ „Prawda“ zamieszcza artykuł 
pióra S. Titarenki, w którym czyta 
my m. in: 

— 45 łat temu, w maju 1905 r, 
wyszła z druku słynna praca Jozefa 
Stalina „O rozbieżnościach  partyj 
nych słów kilka”, która odegrała do 
niosłą rołę w dziedzinie obrony i 
uzasadnienia podstaw  ideolegicz 
nych partii bolszewickiej. 

Towarzysz Stalin napisał tę pra 
cę w okresie, kiedy w całym kraju 
wzbierała fala pierwszej rewolucji 
rosyjskiej. Jak to stwierdził Towa- 
rzysz Stalin, rewolucja burżuazyj- 
no - demokratyczna miała rozwi 


m 


,nąć się w Rosji w warunkach bardziej 


postępowych, niż rewolucje, które 
odbyły się w Europie Zachodniej w 


logiem rewolucji proletariackiej. W 
tych warunkach ze szczególną siłą 
wyłoniła się konieczność istnienia 
bojowej, rewolucyjnej partii prole 
tariatu, która byłaby zdolna popra 
wadzić masy ludowe do ataku na 
twierdzę samowładztwa, a nastę 
ie — do obalenia italizmu. Od 


Ih san sor raar RE ZZA" 1 


zwykle troskliwą opieką. Najpięk- 
niejsze pałace, teatry, biblioteki stu- 
żą dziecku. Dla niego buduje się ty- 
siące wspaniałych szkół i domów 
wczasowych, dła niego zakłada się 
wielkie parki i wydaje miliony pięk= 
nych książek, jemu służy gęsta sieć 
żłobków i przedszkoli, kolonii let- 
nich, stacji klimatycznych 

Otoczone miłością całego narodu, 
żyjac w wolnym, szczęśliwym społe- 
czeństwie dziecka radzieckie wyrasta 
na człowieka o wysokich wartościach 
moralnych, klóry kocha wszystko, co 


dobre i piękne, który świadom swych 


obowiązków idzie zawsze w pierw- 
szym szeregu bojowników o sprawie- 
dliwość społeczną i szczęście ludzko- 
ści 

W krajach demokracji ludowej 
dziecko, podobnie, jak i w Związku 
Radzieckim, otaczane jest miłością i 
opieką, a ogromna część budżetów 
państwowych jest przeznaczona na 
jego potrzeby, 

U nas, od pierwszych chwił po wy- 
zwołeniu, Państwo Ludowe sprawę 
opieki nad matką i dzieckiem wysu- 
nešlo jako jedno z czołowych zadań, 
Dzięki sieci poradni, dziecko stale 
znajduje się pod opieką lekarską, 
przy zakładach pracy i na wsiach po 
wstaje coraz więcej, coraz piękniej- 
szych żłobków i przedszkoli. Szybko 
wyrastają gmachy nowych szkól; 
szkolą się kadry pedagogów, przy 
współudziałe całego społeczeństwa; 
realizuje się hasło „Ani jednego dzie 
cka poza szkołą”, Milionowe nakłady 
pięknych, nowych podręczników, ty- 
siące elementarzy — to wszystko są 
dowody, jak bardzo rząd ludowy dba 


tylko wjo swych najmłodszych 


== /W ie chcę wo jmy == 
e sie ECZYCZ 


obywateli, 
Ponad milion dzieci wyjeżdża na ko- 
lonie; powstają nowe, jasne prewen- 
toria, zakłada się dziecięce czytelnie 
i teatry; dzieci zarówno w Szkole, 
jak i poza szkołą są otoczone czułą, 
troskliwa opieką. 

Jak tragicznie odbijają od tego sło 
recznega dzieciństwa, które stwarza 
dzieciom ustrój sprawiedliwości spó- 
łecznej i prawdziwej demokracji, l0- 
sy dziecka żyjącego w krajach kapi- 
lalistycznych i kolonialnych. Trakto- 
wane jako najtańsza siła robocza, 
jest od najmłodszych lat zapędzane 
úo pracy, przymiera z głodu i nędzy, 
bBzieci robotnicze są dziesiątkowane 
przez choroby, pozbawione opieki le 
karskiej, warunków do nauki, prawa 
do szczęścia. 


Dzieci w krajach imperialistycz- 
nych padają pierwszą ofiarą morder- 
czej polityki zbrojeniowej, zabiera 
się im szkoły, ogranicza wydatki na 
oświatę, aby coraz większe sumy Zu- 
żytkować na zbrojenia, na podżega- 
w do atomowej wojny. 

W MIĘDZYNARODOWYM DNIU 
DZIECKA oczy wszystkich uczciwych 
ludzi z wiarą i ufnością zwracają się 
ku Związkowi Radzieckiemu — przo- 
dującej sile pokoju. Rozumieją bo- 
wiem oni, że walczyć w chwili obec- 
nej w obronie dzieci — to walczyć 
przede wszystkim przeciwko wojnie, 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, mobi- 
lizować miliony matek i ojców do 
czynnej walki o zakaż broni atomo- 
wej. 

Nieugięta, konsekwentna, inten- 
sywna wałka o pokój — to zarazem 
walka o życie, szczęście i poprawę 
bytu milionów dzieci na całym świe- 
cie, to walka o to, by miliony takich 
chłopców i dziewcząt, jak mały Wie- 
sio ze Szczecina mogły się bawić i 


uczyć, mogły w jasnych domach i no 


woczesnych, przestronnych salach 
szkolnych rozwijać się, wyrastać na 
szczęśliwych ludzi, ludzi godnych e- 
poki socjalizmu, bojowników o Spra- 
wiedliwość społeczną i szczęście ludz 
kości. 


Nr 149 


JANUSZ  MINKIEWICZ 


p Słowa najważniejsze 


Rozum nas łączy, choć różni mowa: 
Dosyć dziejowych mamy kraks! 
Wspólny sens — spaja odmienne słowa' 
Mir, peace, paix, frieden, pace, pax... 


Gdy was, o bracia zza oceanu, 

Podżega jakiś szezwany lis, 

Jakiś obłędny sekretarz stanu — 
Zdławcie głos jego okrzykiem; „PEACE 


Zmilkna gangsterzy i 


Którzy z Italii czerpią dziś zysk, 


podżegacze, 


Kiedy lud włoski potężnym „PACE!“ 
Zgłuszy najeźdźców bezczelny pisk. 


Przestanie byłe Attlee czy Eden 

Podżegać Niemców z trizońskich zon 

Gdy lud niemiecki z okrzykiem „FRIEDEN“ 
Łby poukręca kukłom w Bonn. 


Zmilkną Churchille i Achesony.., 
Zamilknie każdy pomniejszy zbir, 
Zmilknie ich wściekły wrzask — sagnants 
Słowem milionów, słowem „MIR“. j 


Przyszłość swą, świecie, sam wyprorokuj 
I niechaj cała ludzkość ją zwie 
Tymi pięknymi słowami: 


MIR, 
PEACE, 
PAX, 


POKÓJ, 


FRIEDEN, 


Od redakcji: Peace (Po angielsku: 


PACE, 
LA PAIX... 


Pokój) — wymawia się „pis“; 


Pace (Po włosku: Pokój) = wymawia się „pacre“; La Paix (po francusku: Pokój) 


= wymowia się „ła pe", 


Zle się 


dzieje 


£IE SIĘ QZIEJE 


w gminie Biała 


Trzeba pomóc organizacji partyjnej w walce o uzdrowienie stosunków 


Wśród kilkuset ekip łączności*mia- 
sta ze wsią, działających. na terenie 
naszego województwa, wiele jest la 
kich, które można stawiać za wzór w 


pracy nad tuirwaleniem sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. 


nych procesów". Całą zawartość po- 
wieści sprowadzą do „historii urzą- 
dzenia prywatnego życia przez kie- 
rowników fabryki, zakończonej 
trłamfalnym akordem: ożenkiem z 
sekretarką, zakupem mebli i awan- 
sem służbowym”, 

Artur Sandauer otwarcie pastwi 
się nad młodym autorem, próbują” 
cym stać na pozycji socjalistycznego 
realizmu, przekręca fakty i przekre- 
śła niewątpliwe osiągnięcia tej po- 
trzebnej i pożytecznej książki. 

W związku z powyższym 
przypomnieć — czego uczył 
Lenini 

„Pastwienie się nad słabością kieł- 
ków NOWEGO, tani inteligencki 
sceptycyzm i temu pedobne — są to 
w rzeczywistości metody klasowej 
walki burżuazji przeciwko proleta- 
riatowi, ebrona kapitalizmu prze- 
ciw soejalizmowi*". 


należy 
Wielki 


(r.) 


| pierwszych kroków swej działalnoś 


ci rewolucyjnej, Lenin i Stalin wał 
czyłi niezmordowanie i nieugięcie o 
stworzenie takiej właśnie partii — 
partii nowego typu. Przeciwko utwo 


EIN RE TIE EBI PAK re TZ 
spadkobiercy 
mizmu*, jako jeden z oddziałów mię 


gneli oni poddać 
Marksa o walce klasowej, walczyli 


Do ekip" dobrze : pracujących nale | 


ży również niewielka grupa towa- 
rzyszy z Łódzkich Zakładów Wytwór 
czych Aparatów Niskiego Napięcia— 
A-24, utrzymująca łączność z gminą 
Biała, w powiecie brzezińskim. 

Ekipa Zakładów A-24 w Stosunka 
wo krótkim czasie zdołała zapoznać 
sie dokładnie z sytuacją polityczną i 
gospodarczą gminy, Towarzysze z 

ekipy, a kierownik ekipy tow, Bog- 
dański w szczególności, czynią wysił 
ki, by wgryźć się we wszelkie bolącz 
ki i braki gminy, występujące na róż 
nych odcinkach życia. Ekipa intere- 
snuje się pracą Komitetu Gminnego 
PZPR, Zarządu Gminy, Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, dzia- 
łalnością ZMP i kół gospodyń wiejs 
kich Na każdym kroku robotnicy z 
Zakładów A-24, starają się dopomóc 
towarzyszom z gminy Biała w ich 
pracy partyjnej, społecznej i gospo- 
darczej, 

Sanacyjny wójt nadal 

przy władzy 

raków it bolączek, które naležato 

by jak najśpieszniej usunsć, ma 
gmina Białą wiele, Do nich naieżą 
pizede wszystkim niezdrowe stosunki 
w Urzgdzie Gminnym. 

Na stanowisku wójta gminy biała 
pozostaje do dziś dnia ob. Józef Klim 
kiewicz, znany ze swego negatywne- 
go nastawienia do Polski Ludowej. 

Ob. Klimkiewicz był wójtem w Bia 
łej jeszcze za czasów sanacyjnych i 
z tych to czasów znają go mieszkań. 
cy gminy, jako grożnego włądcę, 
chętnie korzystającego z usług tra- 
natowej policji 


rosyjskiego „ekono 


Pra 
naukę 


dzynarodowego oportunizmu. 
„rewizji” 


a i Jed zaj u ia a oi ai AL OLI 


ZAUOMAMMANWAMAWA MANN 


rzenin takiej partii 
zaciekle mieńszewicy. 

W chwili ukazania się omawiane 
go dzieła towarzysza Stalina między 
bolszewikami i mieńszewikami i 
stniały już nie dające 


stiach organizacyjnych, jak to mia 


Genialne dzieło 


o ideologicznych podstawach 
bolszewizmu 


LULU ULU NWL LLLLTLLLTCHJ 


występowali przeciwko leninowskiej idei 


AA 


hege 
monii proletariatu w rewolucji, gło 
sili anarchię organizacyjną, bronili 
ideologii „wleczenia się w ogonie” 
i żywiołowości w ruchu robotni- 


się pogodzić | CZYM. 
-sprzeczności i to nie tylko w kwe 


Już w roku 1902 w swym wieko 
pomnym dziele pt, „CO ROBIČ“, 


ło miejsce na II Zjeździe SDPRR, | Lenin zadał tej ideologii miażdżący 


lecz i we wszelkich zasadniczych 


cios, W książce tej Lenin ujawnił 


kwestiach strategii i taktyki partii | źródła ideowe oportunizmu, wyka 


Mieńszewicy 


występowali jako lzał, że źródła te — to przede wszyst | mi 


jeż tym samym 
arodowy. 


Za gminne pieniądze 


Ws: Klimkiewicz zatrudniał i za” 
trudnia w swoim gospodarstwie 
robotników, którym często płaci z 
gminnych pieniędzy. Tak rzecz się 
ma na przykład, z pewną kobietą, do 
której obowiązków należy sprząta. 
nie lokalu gminy i szkoły. W istocie 
rzeczy jest ona pomocnicą domową 
obywatela wójta, a praca jej jest o- 
płacana z gminnych pieniędzy. 

Kontakty ob. Klimkiewicza z gra- 
netową policją nie zakończyły się z 
upadkiem sanacji. Do dziś dnia zaufa 
nym referentem w gminie jest nieja- 
ki Aleksander Broks, były granato- 
wy policjant z czasów sanacyjnych iÍ 
okupacji. Brat tegoż Broksa jest w 
gminie Biała poborcą podatkowym. 

Nie lepiej sprawa przedstawia się 
z obsada Gminnej Spółdzielni Samo- 
pomoc Chłopska. Wójt Klimkiewicz 
z pomocą kułaków w rodzaju ob. Py- 
tlosa, rzekomego repatrianta, który 
trzynaście gospodarstw zdołał już 
zmienić i jednego z członków egze- 
kutywy KG PZPR tow, Pokory, który 
najchętniej zajmuje się powtarzaniem 
przebiegu zebrań partyjnych  kuła- 
kom, tak obrzydzili pracę b. preze- 
sowi GS „Samopomoc Chłopska”, 
tow: Różyckiej, aktywnej członkini 
Partii, że musiała ona zrezygnować z 
tego stanowiska. 


„Chłop* z ul. Przędzalnianej 


a miejsce tow, Różyckiej wójt 
wraz ze swoim kułackim akty- 
wem  nasadzili ob. Wadzyńskiego, 
zam. w kolonii Głowa. Ob. Wadzyń- 


kim korzenie się przed żywiołowoś 
cią ruchu robotniczego i obniżanie 
roli Świadomości socjalistycznej. 
Lenin uwypuklił w całej pełni zna 
czenie przodującej teorii, znaczenie 
świądomości partyjnej, jako siły 
rewolucjonizującej i kierującej ży 
wiołowym ruchem robotniczym. Le 
nin wspaniałe uzasadnił główną tezę 
marksistowską, zgodnie z którą par 
tia marksistowska stanowi zespole 
nie ruchu robotniczego z socjaliz- 
mem. W książce Lenina znajduje 
my genialne opracowanie podstaw 
ideologicznych partii  marksistow- 
skiej. 

Wspaniałe dzieło Stalina „O roz 
bieżnościach - partyjnych słów kil 
ka“ nawiązuje bezpośrednio do książ 
Ki Lenina „Co robić” i rozwija ge 
nialne idee leninowskie, 

W dziele tym, podobnie jak w H 
stach z Kutaisu i artykule, pt. „Od 
powiedź pismu „Ńocjał - Demokrat“ 
Towarzysz Stalin poddał wyjątkowo 
silnej, popartej niezbitymi argumen 
tami krytyce ideowe pozycje mień 
szewizmu,  demaskując oportuni 
styczną teorię żywiołowości i uderza 
w cały oportunizm 


ski nie jest chłopem. Do 1949 roku 
był on w Łodzi właścicielem szwalni 
przy ul. Pirzędzalnianej Nr 1, na któ- 
rej dorobił się niemałego majątku, 
czego dowodzi piękna, wybudowana 
już po wojnie willa w kolonii Głowa, 
posiadająca rzadkie, jak na warunki 
wiejskie urządzenia w postaci cen- 
tralnego ogrzewania, parkiełowych 
podłóg itp. Taki to „chłop” został u- 
znany przez ob. wójta i jego poplecz= 
ników za najbardziej odpowiedniego 
na słanowisko prezesa Gminnej Spół 
dzielni, 

Obecnie ob. Klimkiewicz, czując 
najwidoczniej, że z chwilą reorgani- 
zacji władz administracji publicznej 
może być poważnie zachwiane jego 
stanowisko — uprawia energiczną a- 
gitację i kaptuje sobie zwolenników 
co częstokroć ma miejsce w bialskiej 
knajpie, 

Komitet Gminny PZPR, jak dotąd 
nic jeszcze nie uczynił w kierunku 


poprawy sytuacji. Egzekutywa Komi 
tetu stwierdza wprawdzie jednomyśl 


nie, że wójt jest zły.i że należało by 
go zmienić, jednak poza wysłaniem 
do Powiatowego Komitetu mełdun: 
ków, nie zajęto się energicznie spra- 
wą uzdrowienia stosunków w Zarzą: 
dzie Gminnym. Przewodniczący Gmin 
nei Rady Narodowej, tow. Politański 
członsk egzekutywy KG, również 
nic nie czyni w tym kierunku. Tow. 
Politański zdradza zresztą zbyt małą 
bojowość, jak na członka Partii i 
członka egzekutywy. 


Trzeba pomóc organizacji 
partyjnej 

ytuacja w gminie Biała wymaga e- 

nergicznego działania. Dzięki po- 
mocy członków ekipy łączności zrozu 
miała to egzekutywa i. postanowiła dą 
żyć wytrwale do oczyszczenia aparatu 
gminnego i spółdzielczego z nalecia- 
łości kułackich i reakcyjnych. Posta 
nowiła ona również skonsolidować 
się wewnętrznie i ubojowić postawę 
członków Partii, 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
Komitetem Gminnym w Białej jest 
przyciągnięcie do Partii zdrowych e- 
lementów chłopskich mało- i średnio 
rolnych, gdyż gminna organizacja 
partyjna jest dotychczas zbyt słaba 
liczebnie. 

W realizacji tych wszystkich za- 
dań Egzekutywie i Komitetowi poma- 
gać będą członkowie ekipy. Koniecz- 
ne jest jednak, aby i nadrzędne ogni 
wa partyjne — Komitet Powiatowy i 
Komitet Wojewódzki zainteresowały 


Kard 


się sytuacją w Białej. 


GLOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kuna Okres siamokosów 


należy właściwie wykorzystać 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M. O. 

81 — Starostwo Powiatowe 

82 — Pow. Zakł, Elektryczny 

83 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia 

106 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza: 
jemnych, ul. Narutowi- 
czą Nr 20 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka 

106 — Apteka „Pod Orłem* 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 


Zbliża się, pora sianokosów i 
dlatego trzeba zastanowić się 
nad sprzętem siana. Niejedno- 
krotnie chłopi nie zdają sobie 
sprawy jakie straty powoduje 
sprzęt niewłaściwy. Utarł się 
u nas zwycząj koszenia siana 
po okwitnięciu poszezególnych 
gatunków traw, gdyż chłopi li- 
czą na większą masę siana. Nie 
zdają sobie natomiast sprawy z 
tego, że siano przetrzymane na 
pniu starzeje się tj, staje się 
zdrewniałe, uboższe w składni- 
ki pokarmowe, a szczególnie w 
białko, Zawartość strawnego 
białka jest o przeszło 50 proc. 
mniejsza w sanie koszonvm po 


ZMP i ZAP = 


przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 


W Końskich w Domu Młodzie- 
ży odbyła się odprawa aktywu 
młodzieżowego ZMP i ZHP w spra 
wie obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Referat pt. „Zna- 
czenie Międzynarodowego Dnia 
Dziecka* — wygłosił Komendant 
Powiatowy ZHP kol. Słowik. Pod 
kreślił on, że tegoroczny M.D.D. 
winien w każdym kraju stać się 
wielką manifestacją w obronie 
praw dzieci do zdrowia i rozwo- 
ju, do demokratycznego wycho- 
wania i wykształcenia oraz do 
szczęśliwego i radosnego dzieciń 
stwa. Mówca stwierdził, że te 
podstawowe prawa wszystkich 


dzieci na świecie, jak również i 
samo istnienie milionów dzieci są 
zagrożone przez prący do wojny 
imperializm, i 

Dlatego też tegoroczne obcho- 
dy Międzynarodowego Dnia Dziec 
ke odbędą się pod hasłem „wal- 
si o pokój”. 

W ożywionej dyskusji przedsta 
wiełele obu organizacji podkreślili 
doniosłe znaczenie M.D.D. oraz 
podawali projekty i sposoby zor- 
ganizowania obchodu M.D.D. Mię 
dzy inńymi wysunięto projekt 'u- 
rządzenia kiermaszu, zabaw dzie- 
cięcych, występów artystycznych 
młodzieży młodszych klas szkół 
podstawowych. 


Przy PZPB w Zgierzu 


powstał nowoczesny żłobek 


„Wszystko można zrobić i u- 
rządzić, ale wszędzie i zawsze 
trzeba chcieć i umieć pracować, 
— tak powiedziano sobie w Pań 
stwowych Zakł, Przem. Bawełn. 
w Zgierzu. Trudno było by uwie 
rzyć, że przy zgierskim głodzie 
mieszkaniowym powstanie żło- 
bek, że, znajdzie się lokal na ten 
cel. Gdyby nie. zrealizowanie te 
go hasła, nie mógłby , żłobek 
powstać. Zorganizowana jednak 


i pracowita Rada Zakładowa 
wspolnie z Wydziałem $ocjalaym 
założyły żłobek — i to pierwsz 

zmiamowy w Zgierzu. Żłobex 
mieści się na Pl, Dabrowskiego 
31. Budynek odremontowańdo, 
wymalowano, a ruch, panuiący 
tutaj, świadczy, że cieszy Się 
on wielką irekwenćją. Coż’ zre* 
sztą w tym dziwnego, skoro weż 
mie się pod tuwagę, że lwia 
część załogi, to kobiety—matki, 


Po maturze—studia wyższe 


Wspaniałe perspektywy przed młodzieżą 
robotmiczo-chiopskaą 


W chwili obecnej, po ukończonych | botnicza-chłopska, 
egzaminach _matural- | pisemne. 


już pisemnych 
nych, trwa gorący okres zdawania ust= 
nych egzaminów. 

W tym rokń do egzaminów ustnych 
przystąpiła prawie cała młodzież ro- 


PSS w Zduńskiej Woli 


przygotowuje się do walnego 
zgromadzenia 


Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w Zduńskiej Woli przy 
gotowuje się do walnego Zgro0- 
madzenia. Na zgromadzeniu 
tym przedstawiciele masy człon 
kowskiej będą obradować nad 
działalnością spółdzielni. Walne 
zgromadzenie odbędzie się w 
czerweu, O dokładnym dniu ze- 
brania podaną będzie oddziel- 
na wiadomość. ł 

A. Aleksandrowicz 


Swięty Biurokracy 

w Zarządzie Gminnym w Nowosolnej 

W Nowosolnej, powiatu łódz 
kiego, obok urzędu gminnegó 
jest studnia, która zaopatruje w 
wodę poważny odsetek mieszkań 
ców wsi. Od czterech tygodni 
studnia jest popsuta, Mimo. że 
Zarząd Gminny posiada kredyty 
na remonty, z niezrozumiałych 
przyczyn nie przystępuje, do 
naprawy studni. Na interwencję 
zainteresowanych chłopów odpo 
wiada się, że studnia będzie zre 
perowana. Jednakże do remontu 
nie przystępuje się.  Wziąwszy 
pod uwagę, że w  Nowosolnej, 
jest w ogóle mało wody oraz 
istnieje niebezpieczeństwo wy 
buchu pożaru, niedbalstwo te 
jest karygodne. 

J. K. 
korespondent chłopski „Głosu“ 
Nowosolna. pow. łódzki 


zdająca egzaminy 
Poziom zdobytych przez tę 
młodzież wiadomości, ogólna orienta= 
cja we wszystkich zagadnieniach, su- 
mienna praca przez cały okres nauki 
w szkole — dały obecnie oczekiwane 
wyniki, Zu parę tygodni młodzież ta 
na zawsze już opuści mury szkoły ogól- 
nakształcącej, by dalej — po waka- 
cjach, na wyższych uczełniach zdoby- 
wać wiedzę, zasilając kadry nowej, 
łudowej inteligencji — lekarzy, in= 
żynierów, chemików „nauczycieli itd, 
Wszyscy chętni do dalszej nauki, 
znajdą miejscr na wyższych wezel- 
niach. W zależności od zamiłowań i 
zdolności wybierze młodzież kierunek 
studiów. Stypendia, miejsca w domach 
akademickich, wszelkiego rodzaju po= 
moce naukowe — wszystko to w znacz 
nym stopniu ułatwi młodzieży studia, 
Kiedy nastąpi zakończenie roku 
szkolnego w ostatnich dniach czerwca 
br. — opieka nad młodzieżą, opuszcza= 
jacą ze świadectwem ukończenia nau- 
ki mury szkół — nie powinna ustać, 
Zarówno organizacja mlodzieżowa, jak 
i komitety rodzicielskie oraz opiekuń= 
cze, a także personel nauczycielski — 
w trosce o dalszy los tej młodzieży, 
winny w rozmowach indywidualnych i 
grupowych zorientować się w możliwo= 
ściach i zamiłowaniach młodzieży. Nie 
mogą w tym roku powtarzać się wy- 
padki jakie niejednokrotnie w latach 
ubiegłych zdarzały się, że syn robotnika 
czy chłopa małorolaego ze świadectwem 
maturalnym w ręku, szedł do pracy, nie 
wymagającej weałe matury, a świa= 
dectwo dojrzałości, jako „dowód rze- 


Komunikat 


Miejska Rada Narodowa w Kutnie 
podaje do wiadomości obywateli miasta 
Kutna zmianę nazw ulic. Mianowicie 
nazwę ulicy Troczewskiego zmieniono 
na Generała Świerczewskiego, ulicę ks. 
Skorupki przemianowano na ks, Ście- 
giennego i ulicę Kordeckiego na Ka- 
spr: ka. 


a AA 
WMKAKAARKAKKKKKKAKKAXKKAKARKAKKRZAAKESAAKNAŚEA_ŃAKH | 


zytajcie i rozpowszechniajcie «GŁOS: 


okwitnięciu niż przed okwitnię-|sprzęcie roślin motylkowych, 
ciem, Straty spowodowane póź-| jak lucerna, koniczyna i serade- 
nym koszeniem obrazują wy-|la. których suche liście łatwo 
mownie cyfry: Tak więc np.|się odkruszają. Przy suszeniu na 
10 kg siana skoszonego przed| przyrządach straty te nie prze- 
okwitnięciem wystarcza na pro-|kraczają 10 proc. natomiast 
dukcję 8 kg mleka, natomiast| przy zwykłym suszeniu na zie- 
po okwitnięciu zaledwie na|mi nawet przy sprzyjających 
i kg. Poza tym stosując wcze-| warunkach atmosferycznych wy 
sne koszenie łąki unikamy jej| noszą one od 15-20 procent, a 
zachwaszczenia i uzyskujemy| bodczas deszczu do 40 proc. Nie 
większy zbiór potrawu, a wjulegą więc żadnej wątpliwości. 
sprzyjających warunkach może| że suszenie siana na przyrzą- 
my mieć trzeci pokos. Łąkę na-| dach korzystnie wpływa na je- 
leży kosić ani zbyt wysoko, ani| ro jakość. Znanych jest kilka 
zbyt nisko. Kosząc wysoko traci|tvnpów przyrzadów do suszenia 
się na ilości paszy, a zbyt niskiej siana, jak ostew, kozioł, dasz 
koszenie niszczy międzywęźlajkii W okresach ubogich 
krzewienia traw, które późniejjw opady, szczególnie w 
znacznie słabiej odrastają, U-| pierwszej połowie lata, kozły są 
jemnie wpływa na rozwój ro-| najbardziej odpowiednim przy- 
‘ilin podczas suszy i upałów. rządem do suszenia siana. Jest 

Drogim ważnym czynnikiem | to przyrząd - rosty, nie wymaga 
wpływającym na wartość siana| (307 wiele pracy o wysokości 
Eeit CRA i; r 2,5 m — 3 m, tak żeby nie było 
jest jego suszenie. Siano suszo-| trqqno nakładać na nie siano. 
ne na ziemi, przy niesprzyjają-| Na kozły nakłada się już do- 
cej pogodzie, traci do 40 proc.| brze zwiedniętą trawę, zaczyna- 
suchej masy, przy czym giną 


najbardziej strawne składniki 
paszy, Ażeby uniknąć tego, trze 
ba przestrzegać następujących 
zasad: 

„1. suszyć „możliwie 
równomiernie, 

2. unikać zbędnego  rozrzu- 
cania i przewracania siara, co 
się list- 


Miadzież gminv Wielka — Wo 
la dnia 21 į 22 każdego miesią 
ca z niecierpliwościa oczekuje 
na przyjazd kina objazdowego 
do Paradyżu, gdzie zwykle były 
wyświetlane fiimy. Jednakże od 
trzech miesięcy kino objazdowe 
nie przyjeżdża w ogóle. Dlacże 
go tak się dzieje? — zapytuje 


szybkó i 


powoduje odkruszenie 
ków. 

Przy zastosowaniu ulenszo- 
nych sposobów suszenia siana, 
straty składników odżywczych 
w porównaniu ze zwykłym sü- 
szeniem na ziemi, mozna wydat 
nie zmniejszyć. Siano suszone 
np. na kozłach i daszkach ma 
wiekszą wartość pokarmową. 
Liezne doświadczenia wykazały. 
że siano suszone na przyrzą- 
dach, nawet w porze deszczo- 
wej, zachowuje przyjemny za- 


Kilka dni temu na terenie An- 
pach i zielony kolor. Jedynie 
wierzchnia warstwa, podlegają 


drzejowa odbyła sie uroczystość 
otwarcia żłobka TPD dla dzieci 
członków spółdzielni produkcyj- 
nej w Andrzejowie oraz dla dzie 
ci — matek dojeżdżających do 
pracy w Łodzi. = 

W uroczystości wzięli dział 
przedstawiciele Partii, oddziału 
powiatowego TPD, ZSCh, Koła 
Gospodyń Wiejskich oraz licznie 
przybyli mieszkańcy Andrzejo- 
wa. 

Żłobek w Andrzejowie jest 
pierwszym żłobkiem wiejskim, 

wstałym w bieżącym roku na 
erenie województwa, Otwarcie 
nowej placówki opieki nad dziec 
kiem spotkało się z entuzjazmem 
ludności, 


ca działaniu deszczu, staje się 
szara 1 mniej wartościowa. 
Odkruszanie się delikatnych czę 
ści roślin zawierających znacz- 
ny odsetek białka przy suszeniu 
na przyrządach jest o wiele 
przy 


mniejsze, szczególnie 


czowy* spoczywało gdzieś w głębi szu- 
flady. 

Rozmowy z młodzieżą, która w tym 
roku kończy pewien okres swego ży- 
cia, a staje przed następnym etapem 
— z pewnością niejednemu chłopcu, 
czy dziewczynie pomogą wybrać wła- 
ściwy kierunek studiów, pomogą wy- 
korzystać ich zdolności we właściwym 


* 

W ubiegłym tygodniu — Rol 
nicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Andrzejowie — zameldowała 
sekretarzowi gminnemu PZPR 0 
terminowej [00-procentowej re- 
alizacji planu sadzenia ziemia 


: ków. 
kierunku. "k.c. i PYIĘZIA 
Walcząc o kadry nowej, ludowej in- Przewodniczący spółdzielni 
teligencji, musimy  utorować naszej produkcyjnej, tow. Pietrko o- 


świadczył w imieniu wszystkich 


młodzieży robotniczo-chłopskiej drogę A niu Ą 
członków, że bezpośrednio po 


do dalszej, wytrwałej nauki. (m) 


335 tysięcy złotych ofiarowały dzieciom 


zgierskie zakłady pracy 


Ostatnio odbyło się zżsbranie| Włókniarzy tow. Marszałek. 
wszystkich kierowników z poszcze | W drugiej części zebrania na- 
gólnych zakładów pracy z terenu | stępujące zakłady przeznaczyły su 
Zgierza, na którym szeroko oma- | my pieniężne do komitetu M.D.D:, 
wiano znaczenie i cel „Międzyna |80 tys. zł dały PZPW Nr 30, 
rodowego Dnia Dziecka“, które| PZPB 35 tysięcy. PZPW Nr 31 
odbędzie się w dniu 4 czerwca | — 100 tysięcy zł. ZZPO — 35 
1950 roku. Do zebranych prze-|tys. zł „Boruta* 75.000 zi i TPD 
mówił przewodniczący Związku '— 10.000 zł. 


- Powiat Brzeziński przygotowuje się 


do Międzynarodowego Dnia Dziecka 


E> się odprawa drużynowych i 


Szkoly i organizacje społeczne po- 
wiatu brzezińskiego żyją przygoto- 
waniami do. Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, W Brzezinach po- 
wsfał Powiatowy Komitet Obcirodu 
tej uroczystości, w skład  utórega 
weszli przedstawiciele wszystkich 
miejscowych organizacji społecz- 
nych. Powołano trzy sekcje: organi- 
zacyjną, propagandową i finanso- 
wą. 

Do tych uroczystości przygotowu- 
je się i Związek Harcerstwa Pol- 
śliego, Już 14 maja w Koluszkach 


opiekunów ZHP, na której omówio= 
no dokładnie sprawy nalsżytego 
przygotowamia się do Międzynarodó- 
wego Dnia Dziecka. 

W dniu 1 czerwca dzieci wysłu- 
chają przemówienia radiowego, wła 
ściwa zaś uroczystość odbędzie się 
dnia 4 czerwca. Złożą się na nią 
przyrzeczenie harcerskie drunen i 
druhów, rozdanie odznak  harcer* 
skich i zabawa dziecięca. 

Uroczystość ta będzie manifesta- 
cją dzieci, młodzieży 1 starszych w 
obronie praw dziecka, w krajach 
ucisku kapitalistycznego i przeglą- 
dem naszego dorobku z zakresu opie 
ki nad dzieckiem. i 

St E. 


mi 10 00 


jąc nakładanie od dołu, zważa- 
jąc, aby w środku kozła była 
próżnia, zapewniająca prze- 
wiew powietrza od wewnątrz, 
wierzch podobnie jak zwykłą 
kopkę należy dobrze zakopić. 

Wielu chłopów sądzi, że su- 
szenie siana na przyrządach 
jest bardziej kłopotliwe i wyma 
ga więcej pracy niż suszenie na 
ziemi, W rzeczywistości jest zu 
pełnie inaczej. Ścisłe obliczenia 
wykazały, że na sprzęt siana 
przy suszeniu na przyrządach 
potrzeba 50 proc. godzin robo- 
czych mniej niż przy suszeniu 
na ziemi. Poza tym otrzymuje- 
my lepszej jakości paszę. Susze 
nie na przyrządach daje chło- 
pom większą niezałeżność od 
pogody, a tym samym lepszy 
rozdział pracy w gospodar- 
stwie. A więc w roku bieżącym 
zaczniemy suszyć siano na przy 
rządach na razie na najlepszych 
łąkach, gdzie odsetek składni- 
ków odżywczych, a szczególnie 
hi-Tką jest najwiekszy, 


Młodzież wiejska czeka 
na kino objazdowe 


młodzież gminy Wielka — Wo- 
la. Młodzież nasza, ma świeżo 
w pamięci ostatnio wyświetlany 
film p. t. „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku” 4 chciałaby 
przynajmniej raz w miesiącu po 
dobny film oglądać, 
Michał Bernas 

Koźmierzów, pow. opoczyński 


Społeczeństwo Skierniewic 
podpisuje Apel Pokoju 


Apel Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju spotkał się z 
gorącym uznaniem ` społeczeń- 
stwa Skierniewice. 91 „trójek“ 
pokoju wydelegowanych przez 
Miejski Komitet Obrońców Po- 
koju; obeszło już prawie wszyst 
kie ulice i zetknęło się ze wszyst 
kims prawie mieszkańcami mia- 
sta, 

O ustosunkowaniu się miesz- 
kańców Skierniewic do akcji 
składania podpisów pod Ape- 
lem Pokoju, świadczą mię- 
dzy innymi takie fakty, że oby- 
watele, których „trójki* nie za 
stąły w domu, zgłaszają się sa- 
mi i to natychmiast po odwie- 
dzinach „trójki“ do Miejskiego 
Komitetu i składają podpisy. 

St. Monka. 


Uwaga słuchacze 
Wszechnicy Radiowej 


W drugiej połowię czerwca 
odbędą sie w całym / powiecie 
łódzkim egzaminy dla słuchaczy 
Wszechnicy Radiowej I i II stop 
nia. Słuchacze, którzy otrzyma 


li w roku bieżącym matury, a 
byli jednocześnie słuchaczami 


Wszechnicy Radiowej, maja du 
że ułatwienia we wstępowaniu 
ma wyższe uczelnie, a szczegól 
nie odnośnie egzaminów z na- 
stępujących przedmiotów: „Roz 
wój społeczny ludzkości”, „Pod 
stawy ekonomii politycznej”, 
i „Polska współczesna”, Uzyska 
mie świadectwa Wszechnicy Ra 
diowej, ma znaczenie dla wste- 
pujących na wyższe uczelnie i 
dla starających się o miejsca 
w Borah i stypendia. Wszel- 
kiej informacji w sprawie egza 
minów udziela referent PRZZ 


"w Zg'erzu, 


Osiągnięcia I bolączki Andrzejowa 


ukończeniu sadzenia ziemniaków | tora na podstacji, atakżew tym, 


— spółdzielnie przystępują do 
prac przygotowawczych, zwią- 
zanych z akcja żniwną, 

* * * 


Mieszkańcy Andrzejowa, a 
szczególnie zamieszkali w dużej 
odległości od transformatora, na 


rzekaja fa słabe światło elektry 
cznie, 

Przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w przeciążeniu transforma 


że część instalacji nie uległa na 
prawie po wojnie i składa się 
z przewodów żelaznych i mie* 
dzianych — połączonych w nie* 
właściwy sposób, 

Czas, aby tą sprawą zajął się 
Zarząd Energetyki Okręgu Łódz 
kiego i usunal tak poważną bo 
lączkę robotników i chłopów An 


drzejowa, 
(E. Jacak) - 


W Kutnie odbyła się akademia 


ku czci Święta Ludowego 


W dniu 27 maja br. w świetlicy 
ZZ kolejarzy kutnowskich, stara- 
niem ZSL w Kutnie, odbyła się 
uroczysta akademia, poświęcona 
Świętu Ludowentu. 

Przy stole prezydialnym, obok 
przewodniczącego ob. Kazimierza 
Komorowskiego zasiedli przedsta 
wiciele PZPR, ZSL, Pow. Rady 
Zw. Zaw., Starostwa, Zarządu Miej 
skiego, Ligi Kobiet, Wojska Pol- 
skiego, przemysłu. rolnictwa, przo 
downicy pracy, ZMP, ZZK i Zwiąż 
ku SCh w Kutnie. 

Obszerny referat poświęcony 
ruchowi chłopskiemu wygłosił ob. 
Kazimierz Smolicz — przedsta- 
wiciel ZSL, 

Prelegent przedstawił 50-letni 
okres rozbicia jedności ruchu lu- 
dowego, który dopiero dzięki zjed 
noczeniu, nabrał prężności i mo- 
cy. Przodująca Klasa robotnicza 
i jej awangarda, to jest PZPR oto 
drogowskaz dla Zjedn. Stronnic= 
twa Ludowego, które pod swymi 
zielonymi sztandarami niesie 
„władzę dla ludu, ziemię dla lu- 
du i wiedzę dla ludu“, powiedział 
ob. Smoliez. W końcowych sło- 
wach swego przemówienia mówca 
podkreślił charakter tegorocznego 
Święta, które jest wyrazem siły i 
woli mas pracującego chłopstwa. 
Woli walki o pokój, woli budowy 
socjalizmu. 

Nie milknące okrzyki na cześć 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, na 
cześć kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu ZSRR i przywódcy pokoju Jó 
zefa Stalina, zakończyły część ofi 
cjalną uroczystości. 

W części artystycznej występo 


j0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0;0 


wały uczennice 1 uczniowie lice- 
ów ze wsi Mieczysławów gm. Kut 
no „a także z gimnazjum admini- 
stracyjnego i gimnazjum krawiec 
kiego z Kutna. 


Na uwagę zasługuje jeden z tań 
ców radzieckich dobrze wykona- 
ny przez uczennice jedenastolatki 
kutnowskiej, oraz tańce ludowe 
polskie, w wykonaniu zespołu ar- 
tystycznego liceum z Mieczysła- 
wowa. 

J. P. 


Co na to Komisja Sanitarna ? 


W Alei Sienkiewicza w Łowi- 
czu w miejscu, gdzie ludność 
odbywa spacery i korzysta z od- 
poczynku, znajduje się zanie. 
dbany szalet publiczny, który 
jest rozsadnikiem bakterii i wy 
lęgarnią much. Ludność Łowi- 
cza apeluje do Komisji Sanitar- 
nej'o doprowadzenie do porząd- 
ku tej ubikacji i zabezpieczenie 
tego miejsca przed roznosze - 
niem zarazków. 


St. Zwoliński 


W Piątek PRN 


obraduje w Brzezinach 

W dniu 2 czerwca 1950 r, (pią< 
tek) od godz. 16 — 20 w sali ki- 
na „Bajka“ w Brzezinach, ùi. 
Sienkiewicza nr. 12 odbędzie się 
sesja Powiatowej Rady Narodó* 
wej w Brzezinach, 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje 


i czyta 


„Sztamdar Młodych: 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 1 czerwca 1930 r. 


BUNT GÓRNIKÓW 
BRAZYLIJSKICH 
W Minas Geraes w Brazylii 
podczas wielkiego strajku górników 
" doszło do otwartego buntu i do walk 
z policją. 18 górników zostało zabi- 
tych, a kilkuset ranionych. Walki w 
kopalniach Geraes trwają w dal- 
szym ciągu. 


HANDEL ŻYCIEM 

# Głos Poranny“ drukuje długi list 
bezrobotnego inwalidy — Jana Sob- 
czyka, zamieszkałego w Lublinie, ul. 
Łęczycka 15. W liście tym Sobczyk 
zwraca się do wytwórni filmowych 
z propozycją dokonania „samobój- 
stwa na zamówienie”, — W zamian 
Sobczyk żąda pewnej sumy na za- 
bezpieczenie losu swego małego bra 
ciszka. 


SKAZANIE KOMUNISTÓW 
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
toczył się proces szeregu komuni- 
stów, którzy wysłani zostali przez ro 
botników łódzkich do Związku Ra- 


dzieckiego — celem zapoznania się z 
budownictwem socjalistycznym Kra 
ju Rad. 

Po powrocie do Polski wszyscy u- 
czestnicy wycieczki zostali areszto= 
wani. Sąd skazał ich na kary po 4 la 
fa więzienia, 

W czasie rozpraw gmach Sądu 0- 
toczony był silnymi kordonami poli- 
cii, celem niedopuszczenia wielkie- 
go tłumu robotników do sali obrad. 

STRASZNA ŚMIERĆ 

BEZROBOTNEJ DZIEWCZYNY 

W domu przy ul. Limanowskiego 
26 wyskoczyła na bruk z okna trze- 
ciego piętra niejaka Felicja Mądro- 
wicz, lat 19. 

„Wobec chronicznego braku pracy 
i braku wszelkich środków do życia 
— młoda dziewczyna — pisze „Głos 
Poranny* — postanowiła w śmierci 
szukać ratunku”, 


STRAJK U BORSTA 
Na skutek obniżki płacy, robotnicy 
fabryki Borsta w Zgierzu porzucili 
pracę. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 18 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel 150-36) 


Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“. 

Kasa czynna od godz. 10—13 i od 
16. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz, 19,15 „Makar Dubrawa* 
— wznowienie. 


TEATR „PINORIO* 
(ul. Nawrot 27) 
Godz. 8 i 15.00 wg, zamówień szkół 
widowisko zamknięte pt. „Nowa sza” 
ta króla“. 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 na scenie letniej wido 
wisko pt. „Wesoła maskarada* 
W razie niepogody gode. 17,15 „Złota 
rybką“. 

Kasa czynna codziennie od godz 10 

TEATR. KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 


— 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu”. 


. KIRA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 


Kino nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót“ 
. godz. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Czarodziejski kryształ” 
godz. 18, 20 
"GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 21“ 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena”. 
godz. t6, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Hrabia Monte-Christo' I seria 
godz: 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo* II seria 
godz. 18, 20 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Program składany“ (Dzieje jed- 
nej obrączki, „Słoń i Mrówka“, 
„Noc Noworoczna', „Mistrz Nar- 
ciarski', „Kim zostanę?”), 
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Droga do sławy” godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 

„O szóstej wieczorem po wojnie” 
godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Strój Galowy“, k 
godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Par Habetin odchodzi“ godz. 18, 20 


Program audycji na dzień 1 czerwca 


12.04 Dziennik, 13.30 Koncert Ork. 
Rozgł. Szczecińskiej, 14.00 Aud. wy- 
mienna, 14.15 (£Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Muzyka popul, 14,50 (Ł) 
„Sprawy naszego miasta“, 14,55 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetl. 
dziecięcych, 15.50 Muz., 16.00 Dzien- 
nik, 16.80 (Ł) Audycja pt. „Grają 1 
Śpiewają zespoły świetlicowe”, 16.45 
(ży „Drogocenne ziarno* — słucho- 
wisko dla dzieci wg. Musatowa w 
opracow. E. Jędrkiewiczowej, 17.00 
„Słuchamy muzyki“ — and, sł.-muz. 
17.35 „Porozmawiajmy“, 11.40 Aud. 
słow.-muz. dla świetlie młodz., 18.05 
Odpowiedzi fali 49, 18.15 Muzyka i 
pieśni w wyk. Ludowej Kapeli z Kra 
kowa, 18,40 Wszechnica, 19.00 J. $. 
Bach Sonata Nr 5 e-moll, 19.15 „W 
połowie drogi* — słuchowisko, 20.00 
Dziennik, 20.40 Muzyka oper., 21.80 
Rezerwa, 22.00 Opowiadanie Camille 
Lemercier pt. „Lalka z koralami“, 
22.20 (Ł) Felieton filmowy, 22,30 
(Ł) Muzyka taneczna, 22.45 (Ł) „Bal 
lady Leśmiana“, 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 28.15 Muzyka kameralna. 


dzie) — „Nieodrodna córka“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara szyj- 
ka”, „Siedem czarodziejskich płat. 
ków”, „Biegiem Wołgi” — filmy w 
naturalnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.80. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 15,80, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały“ 
godz, 16, 18.30, 21. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na Świecie” 
godz. 18, 20 


Samoloty w walce o 


a lotnisku katowickim, mi- 

mo wczesnej godziny — jest 
dopiero trzecia nad ranem — pa 
nuje ożywiony ruch. Od magazy 
nów  podjeżdżają do stojących 
szeregiem samolotów załadowa 
ne workami ciężarówki. Ludzie 
w maskach, odziani w kombine 
zony szybko i sprawnie przeno- 
szą ładunek do wnętrza samolo 
tów. Wszystko odbywa się plano 
wo, niepokoi tylko gęsta mgła 
zaściełająca lotnisko; czy aby nie 
uniemożliwi ona startu? 

Mało kto zapewne domyśliłby 
się, że cała eskadra — osiem trzy 
motorowych Li 2, każdy z dwuto 
nowym ładunkiem trucizny, szy 
kuje się do ataku na.. maleń- 
kie półtoracentymetrowe larwy. 

Larwa osnui gwiaździstej to 
największy wróg naszych lasów 
sosnowych. Zagraża ona szcze- 
gólnie lasom jednogatunkowym 
i jednowiekowym, fiakich wiele 
odziedziczyliśmy po nieracjonal 
nej, rabunkowej, obliczonej na 
maksymalny zysk, gospodarce 
leśnej w Polsce kapitalistycznej. 

Sosnowe lasy atakowane są ze 
szczególną siłą przez osnuję. A- 
by niedopuścić do całkowitej ich 
zagłady, Ministerstwo Legii 
twa zorganizowało zakrojoną na 
szeroką skalę akcję chemiczne- 
go zwalczania szkodnika. Akcja 
ta trwa już trzeci rok i daje do 
skonałe wyniki. Zamierające la 
sy sosnowe po opyleniu ich arse 
nianem wapna, który radykalnie 
truje larwy  osnui, pokrywają 
się nowym igliwiem — ożywają. 


& 

Przygotowania na lotnisku do 
biegają końca. „Meteo* zapowia 
da dobre warunki lotu i opyla- 
nia. Rzeczywiście, mgła szybko 


Ze sporów 
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W dniu Święta Ludowego sportowcy Z.S. Ogniwo odwiedzili 


Przedhorz - Zadzim-Niemieszyn 


Piłkarze Przedborza zwyciężyli łodzian 7:6 (3:3) 


Kportowcy Z8 Ogniwo w dniu 
Święta Ludowego  gremialnie 
wyruszyli do Ludowych Zespołów 
Sportowych by w ten sposób za- 
dokumentować swą sympatię dla 
> sportowców wsi 
ZKS Ogniwo w 
liczbie 60 sportow 
ców udał się do 
m. Przedbórz (po- 
wiat konecki) na 
dwa dni świąt. W 
pierwszym dniu e 
kipa sportowa u- 
dała się do wsi 
Czernoe oddalonej 
o 11 km. od Przed 
borza, gdzie odby 
wały Się uroczystości związane ze 
świętem Ludowym. Sportowey: Ogni 
wa wzięli udział w defiladzie łącz- 
nie z organizacjami politycznymi 
i społecznymi. Po zakończeniu częś- 
ci oficjalnej uroczystości siatkarze 
Ogniwa rozegrali mecz z drużyną 11 
letniej szkoły miejscowej, a gimna- 
stycy przyrządowi dali piękny pokaz 
tej dziedziny sportu. W części arty- 
stycznej członkini klubu Będkowska, 
odtańczyła dwa tańee ludowe. 

W drugim dniu świąt sportowcy 
ZKS Ogniwo łącznie z KS. Ogniwo 
(Przedbórz) zorganizowali eałodzien 
ną imprezę sportową dla mieszkań- 
ców Przedborza. Przed południem ro 
zegrano mecz w siatkówkę męską w 
którym drużyna łódzka odniosła zwy 
cięstwo 2:1 (15:9, 10:15, 15:5) na- 
stępnie odbył się mecz koszykówki, 
który wygrała także drużyna łódzka 
45:19 (23:11). Po południu odbyła 
się część oficjalna imprezy. Po defi- 
ladzie obydwu reprezentacji sporto- 


dzi i Przedborza złożyli podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. Następnie 
odbyły się pokazy gimnastyki przy- 
rządowej oraz piramidy w wykona- 
niu sekcji gimnastycznej. Na zakoń- 
czenie odbył się mecz piłki nożnej w 
którym drużyna Przedborza odnios- 
ła zwycięstwo nad drużyną łódzką 
7:6 (3:8). Należy zaznaczyć, że na 
ogólną liczbę mieszkańców Przedbo- 
rza 4000, obecnych na zawodach by- 
ło 2000. 


Druga ekipa sportowców ZS Og- 
niwo z koła 132 przy MZK. zorgani- 
zowała łącznie z Podst, Organ. Part. 
PZPR wyjazd do wsi Zadzim. Po 
wzięciu udziału w Święcie Ludowym 
sportowcy LZS. (Zadzim), pokonali 
w siatkówke drużynę łódzką 2:1. 
Trzecia ekipa sportowców z koła 133 
przy ełektrowni udała się do wsi Nie 
mieszyn, gdzie również brała udział 
w Święcie Ludowym oraz rozegrała 
spotkanie w piłkę siatkową. 


Bek — Kupczak 


w niedzielę na torze helenowskim 
W niedziele, dnia 4. VI. br. o godz. 16 na torze kolarskim ZS. „Spój 


nia“ (Helenów), 


ul. Północna 36 odbędą się pierwsze ogólno - pol- 


skie mistrzostwa torowe Zrzeszeń Sportowych Zw. Zaw. o programie 


olimpijskim. 


Do zawodów zgłoszone zostały re | stwie 


prezentacje ZS. Włókniarz, Spójnia, 
Związkowiec, Ogniwo, Kolejarz, 
Stal, Górnik, Budowlani, Unia. Po 
wyższe Zrzeszenia reprezentować 
będą najlepsi torowcy Polski z Be- 
kiem, Kupczakiem. Musiałem, Wan 
dorem, Marchwińskim, Gabrychem 
na czele, a więc jak widzimy w za 
wodach weźmie udział elita kola- 
rzy polskich i impreza ta będzie je 
dną z najlepszych imprez organizo 
wanych w Łodzi na przestrzeni Kil 
ku lat. 

« Niezależnie od zawodników licen 
cjonowanych w zawodach wezmą u 
Gział juniorzy (kartowicze) w tych 
samych konkurencjach co i ich star 
si koledzy. Łodzianie nie tylko będą 


między poszczególnymi zawodnika 


ER możność oglądania walki po 


wych i powitaniu przez prezesa ZKSŚ|mi, ale będą mogli jednocześnie o- 


Ogniwo (Przedhórz) sportowcy Ło-'! gladać 


walkę o prymat w kolar- 


Nasi korespondenci donoszą... 


Co na to 


Życie w naszych kołach 
sportowych z każdym dniem 
nabiera coraz większego Toz- 
pędu. Nie wszędzie jednak mi 
łośnicy sportu w naszych za* 
kładach pracy mają sprzyja- 
jące warunki, aby swe zami- 
łowanie do uprawiania kultu- 
ry fizycznej przenosić na 
swych współtowarzyszy pracy. 
Korespondenci nasi donoszą 0 
Świelu jeszcze trudnościach i 
bolaczzach, które hamują w 
niektórych kołach dobrze za- 
początkowaną pracę. 

Oto co pisze nam korespon- 
dent koła sportowego przy 
Zjedn. Przem. Maszyn i Narzę 
dzi Rolniczych w Łodzi SZczu- 
kiewicz W. J 

„Koło nasze po- 
zostaję pod opieką 
zrzeszenia sporto- 
wego „Stali. Od 
rj zrzeszenia otrzyma 
TEY liśmy bardzo mało 
sprzętu, ale nie w 
* tym jest najwięk- 
sza bieda. Sprzęt 
zorganizowaliśmy sami w ten spo- 


opada i na srebrnych skrzydłach 
samolotów rozbłyskuja pierwsze 
promienie wschodzącego słońca. 

Poszczególne maszyny mają 
juź określone zadania operacyj 
ne, tzn. dokładnie wytyczony 
obszar opylania loraz wyznaczo 
ną godzinę startu. 

Dzisiaj będą opylane lasy w 
rejonie między Częstochową a 
Lublińcem. 

Jeden za drugim zrywają się 
srebrzyste Li 2 z drogi startowej 
lotniska, Od wyznaczonych tere 
nów leśnych dzieli nas pół godzi 
ny lotu. 

A oto skraj lasu. 
rozpocznie się „atak*. 

Pierwszy samolot już pikuje, 
jeszcze chwiła i spod kadłuba za 
czyna wypływać skłębiona, biała 
smuga arsenianu. 

Teraz kolej na nas.  Gwałto- 
wnie obniżamy lot — las jest 
już tuż pod nami. Wydaje się, 
że skrzydła samolotu  muskają 
wierzchołki drzew. Lecimy na 
wysokości ok. trzech metrów 
nad lasem. 

Mechanik przekręca  wyłą- 
cznik, Teraz we wnętrza samolo 
tu zapaliło się światło — sy- 
gnał dia „opylaczy* do rozpoczę 
cia akcji. 

Lot opylający wymaga od pi- 
lota dużych umiejętności. Musi 
my lecieć tak, by „naszą“ smuga 
arsenianu kładła się dokładnie 
obok tej z pierwszego samolotu. 
Tory obu samolotów nie mogą 
być od siebie oddałone o więcej 
niż 30 m. 

Trudna jest także praca obsłu 
gi młynków - opylaczy we wnę 
trza samolotu. Korba młyna, 
przez który przepuszcza się arse 
nian musi być stałe. równo obra 


Za chwilę 


Z.S. Stal? 


sób, że każdy członek koła który go 
posiada prywatnie oddaje go do u- 
żytku koła, Sprzęt ten rozprowadza 
my pomiędzy wszystkich członków 
koła, ale niestety wiele tego sprzętu 
nie możemy wykorzystać, Posiada- 
my naprzykład 8 rakiet, ale nie ma- 
my za to,. kortu, na którym mogli- 
byśmy grać tymi rakietami. Zwra- 
caliśmy się do zrzeszenią z prośbą 0 
przyjście nam z pomocą, niestety tt- 
słyszeliśmy odpowiedź, że za „Do- 
mos“ ta musielibyśmy. płacić 15 ty- 
sięcy złotych miesięcznie, gdyż tyl- 
ko w tym wypadku moszlibysmy 0- 
trzymać kort, , 

Suma ta jest dla nas nieosiągalną. 
gdyż wpływy z naszych składek 
członkowskich wynoszą zaledwie 
1.400 zł. miesięcznie, 

W istocie sprawa wygląda 
dziwnie. Czyżby Z, S, Stal nie 
posiadało absolutnie żadnych 
możliwości udostępnienia ja- 
kiegoś kortu członkom koła 
sportowego przy: Zjednoczo- 
nym Przemyśle Maszyn i Na- 
rzędzi Rolniczych? 

Czekamy na wyjaśnienie “i 
te; sprawie, 


torowym  Zrzeszeń Sporto- 
wych. 

W celu uniknięcia tłoku przy ka 
sach na stadionie Rada Kultury Fi 
zycznej i Sportu ORZZ. która jest 
organizatorem tych zawodów uru 
chamia 4 punkty przedsprzedaży. 
Bilety w cenie: trybuna 250 zł, wej 
ściowe 150 zł., wejściowe dla człon 
ków kół sportowych na zbiorowe 
zamówienia 80 zł, wojsko i ucznio- 
wie 80 zł, będzie można nabyć: 

1 Okręgowa Rada Zw. Zaw. ul. 
Traugutta 18. pokój 316. 


2. ZS. „Włókniarz* uł Bienkie- | 


wieza 102. 

3. ZS. „Spójnia“ ul Północna 36. 

f. ZS. „Ogniwo“ ul. Obrońców 
Stalingradu. 30. 

Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
zaznacza, że bilety ulgowe będą 
sprzedawane jedynie w przedsprze 
daży. 


Brawo LZS! 


"Młodzięż wiejska woj. łódzkiego, 
zrzeszona w Ludowych Zespołach Spor 


towych podjęła masową akcję budowy 
nowych boisk sportowych, W chwili 
obecnej prace te prowadzone są w 100 
wsiach woj. łódzkiego, 

również wiele spółdzielni produk_ 
cyjnych przystępiło do wytyczania 
uniwersałnyth boisk sportowych, z bie 
ninmi, skoczniami, rzutniami itp, Bo 
iska te wyposażone będą. w natryski, 
umywałnię i szatnie, 


Odpowiedzi Redakcji 


Roch Ryszard, korespondent Kola 
Sportowego przy Zakł, im, J. Strzel. 
czyka, — W czasie pracy spraw zwię 
zanych z kołem sportowym nia powin 
uińcie załatwiać, Przed nami wszystki 
mi stoi realizacja Planu G_letniego i 
w żadnym wypadku nie wolne nam 
sportowcom przyczyniać się do rozluź 
niania dyscypliny pracy, Jezel, jak 
piszecie, po południu nikt nie przycho 
dzi załatwiać spraw związanych z ist 
nieniem koła sportowego, to najlepszy 
dowód, że ci, którzy zgłaszają się w 
tych sprawach w czasie pracy, nie sg 
absolmtnie miłośnikami sportu, lecz 
zwykłymi łazikami, których powinniś 
my piętnować na każdym kroku, 


lasy | 


cana, Worki z trucizną muszą 
być nieprzerwanie, miarowo pod 
suwane pod mlynek. 

* * 


La 

Koniec lasu. Samolot podrywa 
się w górę, wiraż i znów pi- 
kujemy. Biały túman wolno wsią 
ka w las. 

Po kwadransie radiotelegrafi- 
sta melduje na lotnisko: „zadła- 
nie wykonane, wracamy do ba 
zy”. z 

Według wyznaczonej ' kolejnoś 
ci samoloty „siadają“ na lotnis 
ku, by po odnowieniu zapasu ar 
senianu, znów wylecieć. 

Opyliliśmy dzisiaj około 600 
ha lasu. 

W kilka godzin po akcji, je- 
dziemy samochodem do opylone 
go lasu. 

Roziega się zgrzyt piły i z 
trzaskiem wali się w dół sosna. 
Korona jej upadła na rozłożoną 
uprzednio płachtię. Smutny jest 
widok zaafakowanego przez Szko 
dniki drzewa. Gałęzie szare, nie 
które zupełnie pozbawione igieł 
— dzieło żarłocznej osnui. Oglą 
damy pilnie gałązkę po gałązce. 
Trzeba by policzyć wszystkie mar 
twe i żywe larwy, aby określić 
stopień skuteczności opylenia. 

A oto pierwsza ofiara — pożół 
kła, skurczona, martwa larwa. 
Obok druga, Ta żyje jeszcze, ale 
porusza się bardzo niemrawo, 
słabo reaguje na dotknięcie. 
Chwile jej żywota są już niedłu 
zie. 

Ogłędziny kilku jeszcze drzew, 
pokrytych białym,  śmierciono 
śnym pyłem arsenianu, pozwala- 
ią wnioskować, że opylenie uda 
ło się. 

W większości wypadków pro- 
cent zabitych larw waha się w 


' ehać szum samolotów. Rozpoczę 


rowca, jakim jest drewno. 


granicach 80 — 90 proc. Z „nie 
dobitkami' poradzą sobie dosko 
nale naturalni  sprzemierzeńcy 
lasu: ptaki, mrówki. | 


Roa * 


Przez las przejdzie teraz tyra 
liera ludzi. zbierając ofiary arse 
nianu spośród zwierząt i pta 
ków. które posłużą ośrodkowi 
baądawcezemu w nadleśnictwie Ło 
bodno do badań ujemnych skut 
ków opyłania lasów. Skutkom 
tym, niestety, trudno jest zapo- 
biee, bowiem larwy osnui oka- 
zały się odporne na działanie 
środków nieszkodliwych dla 
zwierząt ciepło krwistych. 

Dlatego też walka chemiczna 
stosowana jest w ostateczności, 
kiedy ilość larw na jednym drze 
wie przekracza 30. Zagraża to 
już bowiem życiu drzewa. Są re 
jony w naszych lasach, gdzie 
ilość larw osnui na jednym pniu 
sosnowym sięga 4 tysięcy. Dia 
tych lasów arsenian jest jedy- 
nym rafunkiem. Wracamy przez 
las, Gdzieniegdzie na łeśnym pod 
szyciu leżą martwe owady. - 

Słońce chyli się już ku zacho 
dowi. Wysoko, w błękicie sły 


ły się popołudniowe loty opyla 
jace. W tym roku uratujemy 27 
tys. ha lasów, wartości wielu mi 
liardów zł. 

Wyjeżdżając z lasu, widzimy 
eskadrę naszych Li 2, lecących 
na następny rejon leśny. Potęż 
ne maszyny wprzągnięte do po- 
kojowej służby dobrze spełniają 
sweje zadania, ratując dla odbu 
dowującego się kraju tysiące me 
trów sześciennych cennego Su 


B. N. 
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Skład piłkarzy Węgier 


na mecz z Polską 


BUDAPESZT, — Kapitan sportowy 
Węgierskiego Związku Piłkarskiego — 
Sehes, na podstawię formy wykazanej 
w rozgrywkach ligowych ostatniej nie 
dzieli, ustalił osteteczny skład obu dru 
żyn narodowych na międzypaństwowe 
spotkanie z Polską w dniu 4 czerwca, 

Skład pierwszej reprezentacji usta. 
lony został następująco: Grosits (Ma 
teoszy, Rakoczi (Kispest), Bórzset 
(MTE), Lantos (MTK), Bozsik (Kis- 
pest), Jozsa (Györ), Sandor (MTK), 
Kocsis (Ferencvaros), Szilagyi (Va. 
ses), Puskas į Babolcsai (Kispest), 

Druga reprezentacja Węgier wystą- 
pi na stadionie Vasas, w miejscowości 
Diosgydr (koło Miskolcza), w skła- 
dzie: Geller (MTK),  Kovacs II 
(MTK), Nagy II (Csepel), Kovacs I 
(MTK), Zakarias (Mateosz —. Ohecnie 
Teherfuvar), Dombos (Györ), Kesz- 
theyl (Csepel),  Bndai (Kispest), 
Bundzsak (Kiskunhałas), Toth (Uj. 
pest — obecnie Dozsa), 

Pierwsza reprezentacja Węgier uda 
się do Polski w piętek, 2 czerwen, 
przed południem tym samym samolo- 
tem, którym przybędzie do Miskolcz 
druga reprezentacja Polski, 

Z Budapesztu do Diosgygr nrucho. 
mione będą w dniu meczu dodatkowe 
pociagi oraz specjalne autobusy. 


Dzisiejsze i niedzielne meczę 


o mistrzostwo kl, A odwołane 


W związku z meczem juniorów 
Łódź — Warszawa, oraz spotkaniem 
w ramach turnieju mist, w którym re 
prezentacja Łodzi zmierzy się z repre 
zentacją Torunia, mecze © mistrzost. 
wo klasy A z dnia 1i 4 czerwca z0. 
stały odwołana į odbędą się w termi. 
nie późniejszym, 

W niedzielę w Żychlinie tamtejszy 
zespół Emjeđen w zawodach z Włók. 
niarzem ze Zgierza uzyskał wynik bez 
bramkowy 0:0. Tym samym Włókniarz 
stracił cenny punkt, przy ewentual- 
nym zwycięstwie tego klubu nad Koła 
jarzem i wygranym moczu w Żychł- 
nie, mogłoby to spowodować trzecie 
spotkanie na nentralnym terenie, gdyż 
zespoły te miałyby po równej ilości 
punktów, 

Obecnie tabela przedstawia się jak 
następuje: 


TABELA OGÓLNA DWÓCH RUND: 


Kolejarz Łódź 16 25:7 48:81 
Włókniarz Zgierz 17 24:10 34:29 
| Spójnia Łódź 16 19:13 34:23 
QConcordin Piotrków 17 17:17 29:20 
ŁKS Włókniarz I B 17 17:17 28:31 
Związk, Tomaszów 17 15:19 25:31 
Emjeden Żychlin 17 15:19 22:37 
Związkowiec Łódź 17 14:20 25:33 
Kolejarz Koluszki 17 18:21 21:28 
Boruta Zgierz 12 9:25 30:43 


TABELA RUNDY WIOSENNEJ 


Kolejarz Łódź 8 14:3  22:4 
Włókniarz Zgierz 9 18:05 / 10:13 
Związk, Tomaszów 9 12:6 20:10 
ŁKS Włókniarz LB. 8 9:7 12:9 
Włókniarz Pabianice 7 7:7 20:21 
Kolejarz Koluszki 8 7:9 8:13 
Concordia Piotrków 8 7:11 10:47 
Emjeden Żychlin 8 7:9 7:15 
| Spójnia Łódź 8 5:34 14:21 
Związkowiec Łódź 8 5:48 10:21 
Boruta Zgierz 9 6:12 12:20 


Dziś o godz. 18 
Związkowiec — Kolejarz 


w szczypiorniaku 
W dnin dzisiejszym, to jest w 
czyartok, dnia 1 czerwca br, o godz, 
18 na hoisku Bawełny przy uł, Ogro: 
dowej 28a, odbędzie się mecz szezypior 
niaka męskiego o mistrzostwo Łodzi, 
pomiędzy Zwigzkowcem i Kolejarzem, 
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